
10 -16 sierpnia

W Warszawie

VI Kongres
ŚFMD

r BUKARESZT (PAP)
W niedzielę w Bukareszcie

Zakończyły się obrady sesji
fciura Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

Sesja przyjęła rezolucję w

sprawie zwołania VI Kongre­
su ŚFMD w Polsce w dniach
od 10 do 16 sierpnia bieżące­
go roku. Na porządek obrad
Kongresu wpisano sprawy u-

działu ŚFMD we wspólnej
walce młodzieży o pokój, nie­
zawisłość narodową, demo­
krację, postęp i lepszą przy­
szłość, sprawę zmian w statu­
cie ŚFMD i przyjęcia nowych
członków do organizacji i
wybory organów wykonaw­
czych Światowej Federacji
Młodzieży Demokratycznej.

Na sesji w Bukareszcie

przyjęto rezolucje: pokojowe i

natychmiastowe uregulowa­
nie problemu niemieckiego:
solidarność z walką narodów

Ameryki Łacińskiej, Omanu,
'Algierii Wietnamu Południo­
wego, Laosu, Irianu Zachod­
niego i wiele innych. Przemó­
wienie końcowe wygłosił
przewodniczący ŚFMD, P.

Pieralli.

Rządy PRL

i Tanganiki
Nawiązują stosunki

dyplomatyczne
WARSZAWA (PAP)

Rządy Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Tanganiki,
kierując się pragnieniem roz­
woju przyjaźni i współpracy
między obu krajami, posta­
nowiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne.

Terror ultrasów nie ustaje

PARYŻ (PAP)>■
14 osób zabitych, 45 ran-

hych — oto krwawy bilans
sobotnich ataków terrory­
stycznych ultrasów francu­
skich z organizacji armii pod­
ziemnej na terenie Algierii.
Najwięcej zamachów bombo­
wych faszyści francuscy do­
konali w Oranie i Algierze.

Bojówkarze z OAS w dal­
szym ciągu kradną broń i

sprzęt wojskowy z magazy­
nów armii francuskiej oraz

instytucji. W sobotę skra­
dziono m. in. nadajnik ra­
diowy z departamentu robót
publicznych delegatury fran­
cuskiej w Algierze.

Krwawy terror ultrasów
francuskich wobec ludności
algierskiej ze zwiększoną siłą
kontynuowany był w niedzie­
lę. Członkowie OAS ostrzeli­
wali wczoraj w godzinach
rannych z samochodów prze­
jeżdżających ulicami Algieru
przechodniów algierskich.

W niedzielę nad ranem fa­
szyści francuscy ostrzelali ka­
wiarnię w Algierze. 7 Algier­
czyków zostało zabitych a 16
odniosło rany.

W sobotę były dowódca od­
działów spadochroniarzy w

Algierii, pułkownik Roger
Trinąier oświadczył, iż utwo­
rzona została nowa francuska
partia polityczna — „partia
ludowa”. Głównym zadaniem

tej nowej partii faszystow­
skiej będzie dążenie do za­
chowania Algierii francu­
skiej.

W broszurze określającej
cele partii pułkownik Trin­
ąier stwierdza buńczuczn.e,
iż rządzącą partia gaullistow-
ska — Unia Nowej Republiki
zostanie- pokonana w następ­
nych wyborach powszech­
nych.

Pułkownik Trinąier był
szefem sztabu dywizji spa­
dochroniarzy, której dowód­
cą był generał Massu. Wcho­
dził on również w skład Al-
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XVI SESJA

Zgromadzenia Ogólnego NZ
wznawia obrady

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Poważne zaniepokojenie państw kolonialnych
niczącego 11-osobowej koml-

; sji, której zadaniem ma być
nadzorowanie

, postanowień
przyznaniu
krajom i narodom kolonial­
nym oraz siedmioosobowej
specjalnej komisji do spraw
Południowo-Zachodniej Afry­
ki, która otrzymała zadanie
udania się do tego kraju w

celu przeprowadzenia konsul­
tacji z rządem Republiki Po-
łudniowo-Afrykańskiej, zmie­
rzających do podjęcia przez
ten rząd kroków dla przy­
znania niepodległości Połud­
niowo-Zachodniej Afryce.

Na porządku obrad sesji
znajduje się wreszcie sprawa
nowych planów agresji USA
przeciwko Kubie.

Rozpoczynająca się w po­
niedziałek antykolonialna de­
bata Zgromadzenia Ogólnego
budzi poważne zaniepokojenie
mocarstw kolonialnych, jak
i innych związanych z nimi
wojskowymi blokami krajów
zachodnich. Przyczyną niepo­
koju jest stanowcza postawa
w sprawach kolonialnych sta­
nowiącej niemal połowę ogól­
nej liczby członków . ONZ
grupy państw afro-azjatyc-
kich i ich solidarność w tych,
jak zresztą i w innych spra­
wach z krajami socjalistycz­
nymi. Obie te grupy państw
stanowią większość członków
ONZ i są w stanie, jak to wy­
kazały wypadki w ubiegłym
roku, przełamać opór mo­
carstw zachodnich i ich so­
juszników i doprowadzić do
przyjęcia przez różne orga­
ny ONZ właściwych decyzji.
Utracenie przez Zachód mo­
żliwości zmobilizowania dla
swych celów we wszystkich
wypadkach mechanicznej wię­
kszości doprowadziło przed­
stawicieli niektórych z tych
państw do wniosku, iż w ta­
kiej sytuacji ONZ straciła dla
nich wartość. Oświadczenia w

tym sensie składane były m.

in. przez przedstawicieli USA,
W. Brytanii i Portugalii.

Zaniepokojone zbliżającymi
się obradami drugiej części
XVI sesji Zgromadzenia W.
Brytania i USA odbyły w

dniach11i12bm.w Wa­
szyngtonie konsultacje, w

których wzięli udział kierow­
nicy departamentów w bry­
tyjskim MSZ i amerykańskim

NOWY JORK (PAP)
Nowojorski korespondent

PAP, red. Chyliński donosi:
Charakterystyczną cechą

drugiej części XVI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, która
rozpoczyna się dzisiaj jest to,
że na jej porządku obrad
znajdują się wyłącznie, z jed­
nym ewentualnym wyjątkiem,
sprawy dotyczące likwidacji
resztek systemu kolonialnego.
Tak więc dyskutowana bę­
dzie sprawa portugalskiej ko­
lonii Angola, którą rząd por­
tugalski uznaje za prowincję
swego kraju, odrzucając
wszystkie rezolucje ONZ do­
magające się zaprzestania
terroru wobec narodu ango-
lijskiego i przyznania mu nie­
podległości. Dyskusji poddana
też zostanie sprawa przyszło­
ści terytorium powierniczego
Ruanda-Urundi, pozostające­
go obecnie pod administracją
Belgii, sprawa przyznania
niepodległości brytyjskiej Gu­
janie oraz Południowej Ro­
dezji.

Ponadto na porządku dzien­
nym sesji znajduje się spra­
wa nominacji przez przewód-

gierskiego Komitetu Ocale­
nia Publicznego. Opuścił on

szeregi armii w ubiegłym
roku.

Tajne rokowania

francusko-algierskie
PARYŻ (PAP)

Zdaniem obserwatorów pa­
ryskich— jak podaje AFP —

nie należy liczyć się z ujaw­
nieniem przebiegu tajnych
rokowań, jakie toczą się
między przedstawicielami
rządów algierskiego i fran­
cuskiego. Zdaniem tych kół,
rozmowy te potrwają jeszcze
około 4—5 tygodni.

W związku z trwającym
w Warszawie — Festiwa­
lem Festiwali Filmowych
— 12 bm. przybył do sto­
licy wybitny radziecki re­
żyser filmowy Grigorij
Czuchraj — twórca filmu
„Czyste niebo” oraz mło­
da aktorka leningradzka
Nina Drobyszewa — od­
twórczyni głównej roli w

tym filmie.
Na zdjęciu: Filmowcy

radzieccy na lotnisku O-
kęcie.

Czechosłowacki odcinek

rurociągu naftowego
— w próbnej eksploatacji

PRAGA (PAP)
W sobotę oddano de prób­

nej eksploatacji czechosło­
wacki odcinek rurociągu naf­
towego „Przyjaźń”. Radziecka
nafta popłynęła rurociągiem
o długości 400 kilometrów do
zakładów przerabiających ro­
pę naftową „Słownaft”.CAF — fot. Matuszewski

Kraków,
poniedziałek 15

stycznia 1962 r.

wykonywania
deklaracji o

niepodległości

departamencie stanu, zajmu­
jący się sprawami ONZ, John
Tahourdin i Harlan Cleve-
land, oraz stali przedstawi­
ciele obu krajów przy ONZ,
ambasador Adlai Stevenson i
ambasador Patrick B. Dean.
Mimo braku oficjalnych in­
formacji o przebiegu tych
konsultacji, z doniesień pra­
sowych wynika, że głównym
ich celem było, ustalenie
wspólnej polityki w odniesie­
niu do spraw, które będą dys­
kutowane na drugiej części
XVI sesji ONZ. W opinii ob­
serwatorów ONZ W. Bryta­
nia i USA postanowiły prze­
ciwdziałać zbyt szybkiemu —

ich zdaniem — procesowi li­
kwidacji systemu kolonialne­
go.

Druga część XVI sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ rbz-
pocznie swe obrady w sy­
tuacji, w której popieranej
przez większość członków
ONZ tendencji przyśpieszenia
procesu likwidacji systemu
kolonialnego przeciwstawiona
zostanie tendencja zmierzają­
ca do zahamowania tego pro­
cesu.

W kołach ONZ z zaintere­
sowaniem obserwowane bę­
dzie stanowisko, jakie zajmą
w poszczególnych sprawach
Stany Zjednoczone.

Sukces krakowskich inżyuierów-euergetykśw

o napięciu 400 kilowoltów
W ślad za wysoko uprze­

mysłowionymi krajami świa­
ta, również i Polska przystę­
puje do budowy energetycz­
nych linii przesyłowych o

napięciach wyższych niż 220
kilowoltów.

Projekt pierwszej tego ty­
pu linii — o napięciu 400 ki­
lowoltów — powstał ostatnio
w Krakowie, a jego autora­
mi jest grupa inżynierów
krakowskiego biura projek­
tów energetycznych „Energo-
projekt”: inż. inż. Wacław
Demel, Jan Namirski, Leszek
Martini, Zdzisław Wilk i Bo­
lesław Krawczyk.

Pierwszy odcinek linii,
która w przyszłości połączy
wszystkie większe ośrodki
przemysłowe w kraju, będzie
prowadzić z wielkiej elektro­
wni w Turoszowie do Czę­
stochowy. Budowa tego od­
cinka (całość dokumentacji
jest już gotowa) zostanie pod­
jęta w bież. roku.

Krakowski projekt jest orygi­
nalnym rozwiązaniem krajowym
i — jak twierdzą specjaliści —

odznacza się wieloma zaletami

techniczno-ekonomicznymi. Jed­
nym z najpoważniejszych osią­
gnięć projektantów jest ciekawa

konstrukcja stalowych słupów, na

których zostaną rozpięte stalowo-
aluminiowe przewody. Pomysło­
wa i lekka konstrukcja słupów
umożliwi budowniczym linii o-

siągnięcie blisko 30 proc, oszczę­
dności stali w stosunku do roz­
wiązań
wanych
jach.

Dużo

cji technicznych zastosowano ró­
wnież w projektach stacji trans­
formatorowych, automatyce oraz

urządzeniach zabezpieczających
1 sygnalizacyjnych.

Podjęcie budowy i uruchomie­
nie linii 400 kilowoltów pozwoli
na przekazywanie energii elek­
trycznej o mocy znacznie więk­
szej niż dotychczas. Tak np. je­
śli liniami o napięciu do 220 ki­
lowoltów można

moc dochodzącą do
tów, to za pomocą
przekazywać będzie
wet na bardzo znaczne odległości,
od 500 do GOO megawatów. Zmniej­
szy się tym samym straty ener­
gii elektrycznej i koszty związane
z budową większej ilości linii

niższych napięć.

przekazywać
150 megawa-

linii „400”
można, na-

tradycyjnych lub stoso-

w szeregu Innych kra-

interesujących innowa-

Manifestacja w Berlinie
dla uczczenia pamięci
K. Liebknechta

i R. Luk1’embarg
BERLIN (PAP)

W niedzielę, w 43 rocznicę za­
mordowania przez reakcję wy­
bitnych działaczy rewolucyjnych
Karola Liebknechta 1 Róży Lu-

xemburg, w stolicy NRD odby­
ła się masowa

noścl. Na czele

pa wybitnych
rządu NRD z

tarzem KC

cym Rady Państwa,
Ulbrichtem.

Po uczczeniu pamięci zamordo­
wanych złożeniem wieców i mi­
nutą milczenia, przed grobem
Karola Liebknechta i Róży Lu-

xemburg zabrał głos zastępca
członka Biura Politycznego KC

SED Gerhard Gruencberg.

manifestacja lud-

pochodu szła gru-
działaczy partii i

pierwszym sekre-
SED, przewodniczą-

Walterem

12 bm. przyjechała do Warszawy na zaproszenie KC
PZPR delegacja KC Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego z sekretarzem KC KPZR P. Demiczewem na

czele.
W sobotę po rozmowach przeprowadzonych w KC PZPR

członkowie delegacji KC KPZ opuścili Warszawę, udając
się w podróż do kraju. Pierwszym etapom podróży jest
Górny Śląsk.

Na zdjęciu: Na Dworcu Głównym w Warszawie (od le­
wej) ambasador ZSRR w Polsce A. Aristow, P. Demlczew,
Zenon Kliszko. CAK

_
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W 17 rocznicę wyzwoleaia Oświęcimia

Uroczystości z udziałem
delegacji zagranicznych

kwiaty. Obok licznych wy-WARSZAWA (PAP)
W związku z przypadającą cieczek krajowych przybę-

w dniach 27—28 bm. 17 rocz­
nicą wyzwolenia przez Ar- więźniów tego obozu z za-

mię Radziecką największego
hitlerowskiego obozu zagła­
dy — Oświęcimia, 13 bm. od­
była się w siedzibie Między­
narodowego Komitetu Oświę­
cimskiego w Warszawie kon­
ferencja, na której poinfor­
mowano przedstawicieli pra­
sy krajowej i zagranicznej o

przebiegu obchodów.
21 bm. na terenie b. obozu

w Oświęcimiu i Brzezince
złożone zostaną wieńce i

dą na uroczystości grupy b.

W
liczne
przez

infor-

granicy. Urządzona zosta­
nie także wystawa, obrazu­
jąca martyrologię narodów w

obozie oświęcimskim,
szkołach odbędą się
prelekcje wygłoszone
b. więźniów.

Według posiadanych
macji, uroczyste akademie w

17 rocznicę wyzwolenia O-
święcimia zorganizowane zo­
staną także w Austrii, Bel­
gii, Czechosłowacji, Holandii,
Francji, Jugosławii i Izraelu.

Jak poinformowano na

konferencji, w 1963 r. wybu­
dowany ma być na terenie
Brzezinki międzynarodowy
pomnik ku czci ofiar hitle­
ryzmu. Pewne sumy na ten
cel wpłynęły już mi lin. z

Francji i Belgii.
Przedstawiciele MKO po­

informowali również, że ma­
jący się odbyć we Frankfur­
cie n. Menem w NRF pro­
ces przeciwko b. członkom
SS-mańskiej załogi Oświęci­
mia został znów przełożony
i rozpocznie się w grudniu
br. lub nawet w 1963 r. War­
to przypomnieć, że wśród o-

skarżonych w tym procesie
znajdują się m. in. ostatni
komendant Oświęcimia Ri­
chard Baer — odpowiedzial­
ny za śmierć tysięcy więź­

niów w czasie ewakuacji o-

bozu w 1945 r. oraz wielu
pracowników tzw. oddziału
politycznego — którzy od­
powiadają za zbrodnie do­

konane na więźniach.

krakowskiej żeglugi rzecznej

jednej Hu-
rocznie 0,5

(Inf. wł.) Zapomniana, a nawet mająca ulec likwidacji
krakowska żegluga rzeczna przeżywa od trzech lat rene­
sans. Obecnie posiada ona trzy statki pasażerskie: „Nim­
fę”, „Majkę” i „Światowid”. W ub. roku przewieziono —

82 tys. pasażerów (1959 r. — 15 tys.), natomiast nowoczes­
nymi barkami, którymi zastąpiono drewniane galary —

173 tys. ton różnych towarów. Z tym, że jest to zaledwie
20 proc, ładunków, które krakowskiej żegludze zaoferowa­
no do przewiezienia. Tak np. zapotrzebowanie
ty im. Lenina na transport wodny przekracza
min ton ładunków.

Niestety dzika, nieuregulo- w br. rozpoczęto
wana Wisła i niski stan jej szcza w rejonie .

wód w okresach letnich, u- . x‘
niemożliwia wykorzystanie
wielkich możliwości trans­
portowych, które kryje śród­
lądowa żegluga rzeczna. Na
temat ten dyrekcja „Żeglugi
Krakowskiej” urządziła w ub.
sobotę konferencję prasową z

udziałem wicedyrektora Zje­
dnoczenia Żeglugi Śródlądo­
wej mgr Gruszczyńskiego. O
wzrastającej dynamice prze­
wozów towarowo-pasażer-
skich w rejonie Krakowa i
Sandomierza mówili dyr M.
Meńke i mgr Przyłęcki ł. dy-
rekcii krakowskiej.

Głównym hamulcem I przeszko­
dą w rozwoju rzecznego trans­
portu jest, jak stwierdzono w

dyskusji na konferencji, brak do­
stępnej dla barek — drogi wod­
nej na Wiśle. Produkcją pływają­
cych jednostek dla rzecznej flo­
ty, z pełnym powodzeniem, za­
jęła się bowiem krakowska sto­
cznia rzecZną. Mówił o tym dyr.
stoczni Inż. Papla: Kraków roz­
począł produkcję nowoczesnych
150-konnych holowników i sta­
lowych barek 290 i 335 tonowych.
Pięć wyprodukowanych holowni­
ków: „Boleń”, „Brzana”, „Sum"
(2egl. Krakowska), „Krak” w Pu­
ławach 1 „Wars”, już pracuje.

także, zwła-

Sandomierza,
pierwsze poważniejsze prace wo­
kół usprawnienia transportu rze­
cznego na Wiśle. Tak np. duży
port z przeładowniami powsta­
nie w Sandomierzu: barki będą
dostarczać piasek dla sandomier­
skiej, budowanej obecnie, huty
szkła i będą spławiać siarkę do
Gdańska. W Krakowie należy
pomyśleć o wykorzystaniu portu
pod Hutą im. Lenina, wybrać lo­
kalizację dla nowej przystani pod
Wawelem. Główny jednak pro­
blem to: zbudowanie odpowied­
nich zbiorników na Wiśle (przej­
mujących falę powodziową) i u-

możliwiających podniesienie po­
ziomu wody: przystąpienie do

koniecznej i generalnej regula­
cji ,,królowej” polskich rzek

(nik)

„LAJKONIK”
42, 1, 39, 36, 35

dodatkowa: 27
Premiowane końcówki

banderoli: 3551

„KAROLINKA”
10, 44, 16, 49, 24

dodatkowa: 23

Końcówka banderoli:
38.200

KONFERENCJE PARTYJNE

Podsumowanie osiągnięć
i nowe zadania

Sprawy rolniczych powiatów, rozwój nowych form
produkcji, nowe zadania budownictwa mieszkaniowe­
go i przemysłowego wielkiej dzielnicy Krakowa, roz­
wój Ideowy partii, wzrost szeregów partyjnych — oto

tematy poruszane na czterech konferencjach powia­
towych 1 jednej konferencji dzielnicowej naszej partii.
Problematyka wszystkich konferencji była niezwykle
bogata, obfitowała w ciekawe wystąpienia dyskusyjne.
Ważny jest fakt, że dotychczasowe osiągnięcia — sta­
wały się punktem wyjścia do dalszych planów, do dal­
szej pracy.

Członkowie partii mają szczególne zadania dzisiaj,
w obliczu walki o prymat ustroju socjalistycznego
w świecie. Ale mają też i szczegółowe zadania, od któ­
rych żaden komunista* odżegnać się nie może. Umie­
jętność walki o szczególne cele, przez wykonywanie
szczegółowych zadań, oto co było głównym tematem

konferencji partyjnych w Dąbrowie Tarnowskiej, na

Grzegórzkach, w Nowym Sączu, Oświęcimiu i Suchej.

Ocjbrowa Tarnowska

Rozwój organizacji chłopskich
Sprawozdanie omawiające

najistotniejsze zagadnienia
dąbrowskiej organizacji par­
tyjnej, delegaci na X Powia­
tową Konferencję Sprawo­
zdawczo-Wyborczą otrzymali
wcześniej, Nie omieszkali z

niego skorzystać. Mogli więc
szczegółowo przemyśleć po­
ruszone tam, czy też pominię­
te problemy. Dali temu wy­
raz w dyskusji.

Dąbrowska organizacja
partyjna z roku na rok po­
szerza swoje szeregi, umac­
nia autorytet, zdobywa za­
ufanie coraz większych rzesz

chłopów,, robotników i inte­
ligencji. Zarówno instancja
powiatowa, jak i komitety
gromadzkie oraz liczne pod­
stawowe organizacje w osta­
tnim okresie dały dowód, że

sprawy rozwoju powiatu,
gromady czy wsi, rozwiązy­
wanie trosk dnia codzienne­
go nie są im obce, że dzięki
stale wzrastającej kolektyw­
ności swej pracy potrafią ną
bieżąco rozwiązywać niejed­
nokrotnie trudne problemy.
Ta kolektywność oraz łącz­
ność instancji z organizacja­
mi dołowymi winny być na­
dal zasadą w pracy partyj­
nej — stwierdzano. Wskazy­
wano również na konieczność
stałego rozszerzania aktywu
zarówno partyjnego jak i
bezpartyjnego, skupiającego
się wokół komitetów gro­

Praca ideowo-wychowawcza głównym
zadaaiem

Mówi się niejednokrotnie,
że działalność wychowaw­
cza jest niewymierna. To
prawda. — sprawdzalne są
jednąk jej rezultaty. Poprze­
dnia konferencja dzielnicowa
postawiła przed organizacją
partyjną Grzegórzek — jako
jedno z głównych zadań —

pogłębienie pracy ideowo-
wychowawczej. Dziś, po dwóch
latach (okres stosunkowo nie
długi) osiągnięte i sprawdzal­
ne wyniki potwierdzają słu­
szność przyjętych założeń. Po­
lityczną siłę i wpływy orga­
nizacji widać w autorytecie
większości POP, w skutecz­
niejszej pracy środowiskowej,
prowadzonej m. in. przez gru­
py terenowego działania, czy
pomocy politycznej udziela­
nej wielu organizacjom wiej­
skim z powiatu miechowskie­
go oraz — przede wszystkim
w samodzielności i odpowie­
dzialności, z jaką organizacje
zakładowe rozwiązują stojące
przed nimi zadania polityczne
i gospodarcze. A dodajmy, nie
są one łatwe. Na terenie
dzielnicy istnieje 46 zakładów,
których produkcja roczna o-

siąga wartość niemal dziesię­
ciu miliardów złotych.

Nic dziwnego, że dyskusja
na X Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej odniosła
się do tych zadań z głęboką
uwagą i troską, że sporo miej­
sca poświęcono w krytycznych
i postulatywnych wypowie­
dziach takim istotnym proble­
mom,. jak — rozwój postępu
technicznego, zatrudnienie ko­
biet, kooperacja, organizacja
pracy, zaopatrzenie itp. Co
przecież godne podkreślenia,
to mocne „osadzenie” tych
problemów w kontekście sze­
roko rozumianej działalności
partyjnej, ideowo-wychowaw-
czej. Wielu dyskutantów
podkreślało ścisłą współza­
leżność między wynikami go­
Oświęcim

Perspektywy działania panicznego
Sprawy polityki, sprawy

ideowo-wychowawczej roli
partii wysunęły się na czoło
Powiatowej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR
w Oświęcimiu. I to zarówno
w materiałach sprawozdaw­
czych KP, rozesłanych wcze­
śniej wśród delegatów, jak i w

żywej, krytycznej dyskusji
na konferencji.

Wydaje się, że organizacja,
która w okresie dwóch lat
pracy przyjęła w swoje sze­
regi aż 958 nowych kandyda­
tów, musi poważnie się zasta­
nawiać nad tym, jakie me­
tody i formy stosować we wła­
ściwie prowadzonej pracy ide­
owo-wychowawczej wśród
członków partii, a poprzez
nich i wśród bezpartyjnych.
Tym bardziej, że — jak wska­
zywali towarzysze w swoich

madzkich, dzięki czemu jesz­
cze bardziej można oddziały­
wać na środowisko.

Drugi problem, który do­
minował w dyskusji, to tro­
ska o dalszy rozwój rolni­
ctwa. A więc konieczność po­
prawienia stylu pracy kółek
rolniczych i spółdzielczości
wiejskiej, sprawa mechani­
zacji, podnoszenie., plonów i

rozwój hodowli, rozwijanie
bazy paszowej oraz zmiana
struktury rolnej — to za­
gadnienia, które raz po raz

przewijały się w wystąpie­
niach delegatów.

Na to zagadnienie zwrócił
uwagę uczestniczący w obra­
dach sekretarz KW PZPR
tow. Józef Banak, który na­
stępnie wskazał m. in. na

konieczność dalszego umac­
niania autorytetu partii oraz

rozbudowy jej szeregów o

tych, którzy popierają nasz

program i cieszą się zaufa­
niem w swoim środowisku —

chłopów-producentów.
W zakończeniu obrad kon­

ferencja wybrała 35-osobowy
Komitet Powiatowy oraz ko­
misję rewizyjną i delegatów
na konferencję wojewódzką.
Plenum na swoim pierwszym
posiedzeniu powołało egze­
kutywę, w skład której wy­
brano ponownie na sekre­
tarzy tow. tow. Józefa No­
waka, Michała Fortunę i Jó­
zefa Skowyrę. (ep)

spodarczymi zakładów, a u-

miejętnością politycznego kie­
rownictwa ze strony POP.
Między wpływami POP w

zakładzie i środowiskach, a

koniecznością szukania no­
wych metod pracy politycznej
i — dalej — pracą ideowo-
wychowawczą i wewnątrzpar­
tyjną. Wagę tych aspektów
pracy partyjnej zaakceptował
też w swym wystąpieniu I se­
kretarz KKM tow. Andrzej
Kurz, zwracając zarazem

uwagę na konieczność stwo­
rzenia w organizacjach par­
tyjnych warunków sprzyja­
jących wychowywaniu no­
wego aktywu oraz — angażo­
waniu się w czynną pracę po­
lityczną jak największej licz­
by towarzyszy i bezpartyjnych
aktywistów. Do warunków
tych, obok pracy ideologicznej
należy dalsze rozwijanie de­
mokracji wewnątrzpartyjnej
i robotniczej, stwarzanie at­
mosfery sprzyjającej oddol­
nej krytyce oraz powierzanie
całym organizacjom odpowie­
dzialności za podejmowanie
decyzji i rozwiązań w trud­
nych i ważnych sprawach.
Rosnącym bowiem stale zada­
niom musi odpowiadać wyższy
poziom polityczny, większa
samodzielność i odpowie­
dzialność organizacji i coraz

liczniejszej kadry aktywu.
Grzegórzecka konferencja

w której udział wzięli także
sekretarz KKM St. Gtigała,
członkowie egzekutywy KW
tow. J. Wiórkowski i Wł. Bie­
da oraz kierownik Wydziału
Organizacyjnego KW tow. J.
Pajestka, wybrała nowe wła­
dze partyjne oraz delegatów
na Konferencję Miejską i Wo­
jewódzką.

I sekretarzem KD wybrany
został ponownie tow. Tytus
Lachnit, sekretarzami — tow.
tow. Edward Czech i Czesław
Herod. (m)

wystąpieniach — istnieje jesz­
cze szereg braków i niedocią­
gnięć w tym zakresie pracy
powiatowej organizacji, że od­
czuwa się pewien niedosyt
działalności politycznej i ide­
ologicznej w organizacjach
partyjnych.

Mówił o tym m. in, w swym
wystąpieniu sekretarz KW
tow. Jerzy Pękala, wskazując-
na konieczność poprawy i
wzmożenia pracy partyjnej
przede wszystkim na wsi,
gdzie wzrost szeregów partyj­
nych jest wciąż jeszcze niedo­
stateczny i gdzie wiele można

by uczynić poprzez nauczy­
cieli — członków partii. A
tych, niestety, również i w

powiecie oświęcimskim, jest
wciąż jeszcze za mało.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)
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Świata^ Wzrastają dostawy
SUKARNO PRZYJĄŁ

TITOWA

DJAKARTA (PAP), w tobolę
prezydent Indonezji, Sukarno,
przyjął w swej rezydencji w Bo-

gorze radzieckiego kosmonautę
Hermana Titowa, który wracał z

wyspy Bali do DJakarty.
Podczas wi-yty Titowa u prezy­

denta Sukarno obecn; tyii indo­
nezyjscy ministrowie Subandrio i

ambasador Związku
w DJakarcie, Ml-

Prijono eraz

Radzieckiego
chajlow.

WIZYTA
W

FANFANIEGO
ANGLII

RZYM (PAP). Na taproszenle
premiera Macmillana premier wio­
ski Fanfani udaje się w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicz­
nych Segniego do Londynu W
dniu IG bm. wieczorem i ma po­
wrócić do Rzymu w dniu 18 rano.

We włoskich kołach politycz­
nych przewiduje się, że rozmowy
będą dotyczyły sprawy stosunków

między Wschodem a Zachodem,
Berlina oraz przystąpienia W.

Brytanii do europejskiego Wspól­
nego Rynku.

SPISEK ZWOLENNIKÓW
TRUJILLO

HAWANA (PAP). Dowództwo
■11 zbrojnych Republiki Domini­
kańskiej opublikowało w sobotę
komunikat informujący, iż wy­
kryto spisek zorganizowany przez
marynarkę wojenną, którego ce-

lem było przywrócenie władzy
rodzinie i zwolennikom byteglo

dyktatora Dominikany, Rafaelą
Trujlllo. Do spisku przyłączyło
się kilku oficerów marynarki wo­
jennej. Komunikat podaje, iż sta­
ną oni przed sądem wojennym.

NIE CHCĄ WRACAC
DO KRAJU

DELHI (PAP). Indyjska agencją
prasowa podaje, iż x 3 i pół ty­
siąca żołnierzy portugalskich, któ­
rzy po wyzwoleniu Goa dostali się
do niewoli, około 2 tysięcy o-

śwladczylo, iż nie chcą wracać d0

Portugalii oraz, że wrogo odnoszą
•ię do sprawującego tam Władzę
rządu Salazara.

Agencja podaje, iż większość
wziętych do niewoli żołnierzy por­
tugalskich potępiło reżim Salaza­
ra. Również były portugalski gu­
bernator Goa nie wyraził chęci
powrotu do Portugalii. Fakt, że
Salazar nie spieszy się z repatria­
cją do Portugalii znajdujących
dę w niewoli żołnierzy oceniany
jest w Indiach jako wyraz jego
obaw, li żołnierze ci nauczeni

•mutnym doświadczeniem w Goa,
po powrocie do Portugalii przy­
łączą się do opozycji.

DEMONSTRACJA
PRZECIWKO OBECNOŚCI

AMERYKAŃSKICH
OKRĘTÓW PODWODNYCH

W HOLY LOCH

LONDYN (PAP). W sobotę W

Glasgow odbyła się masowa de­
monstracja protestacyjna przeciw­
ko obecnoścj amerykańskich okrę­
tów podwodnych w bazie Holy
Łoch. Zorganizowana ona została

przez szkocki oddział „Komitetu
«tu”. Wielu uczestników demon­
stracji przybyło z innych miast
szkockich. Demonstranci przema­
szerowali ulicami Glasgow, a na­
stępnie udali się pod konsulat
Stanów /Zjednoczonych.

ZWOLNIENIE 3 TYSIĘCY
OSÓB ARESZTOWANYCH

W LIBANIE

BEJRUT (PAP). W Bejrucie o-

publikowano oficjalny komunikat

informujący, iż uwolniono blisko
3 tysiące osób aresztowanych w

2wiązku z prowadzeniem śledztwa

po nieudanym zamachu Etanu z

31 grudnia 1961 r. W areszcie prze­
bywa nadal 520 osób

nych o współudział w

waniu spisku.
Równocześnie

prowadzą dalsze

ciągu ubiegłych
towano 119 osób,
cudzoziemcami,
u aresztowanych dużą ilość bro­
ni i amunicji oraz materiałów

wybuchowym. Skonfiskowano ró­
wnież archiwum prawicowej sy­
ryjskiej partii ludowej.

podejrza-
organizo-

libańskiewładze
aresztowania. W
24 godzin aresz-

z których 41 jest
Policja wykryła

w handlu wzajemnym
państw - członków RWPG

MOSKWA (PAP)
W dniach od 9 do 11 stycz­

nia 1962 r. w Moskwie odbyło
sle kolejne posiedzenie stałej
komisji handlu zagranicznego
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

Zgon
A. K. Ghisha

DELHI (PAP)
Masy pracujące Indii oraz

międzynarodowy ruch komu­
nistyczny i robotniczy ponio­
sły ciężką stratę. W sobotę w

Delhi zmarł w wieku 53 lat
Ajoy Kumar Ghosh, wierny
syn indyjskiej klasy robotni­
czej, sekretarz generalny Kra­
jowej Rady Komunistycznej
Partii Indii. Ajoy Kumar
Ghosh od dłuższego czasu Cho­
rował na serce.

$
Prezydent Indii Radzjendra

Prasad wystosował do wdo­
wy po zmarłym depeszę, któ­
ra m. in. głosi: „z wielkim ża­
lem dowiedziałem się o zgo­
nie pana Ajoy Kumata Gho-
sha, sekretarza generalnego
Komunistycznej Partii Indii-
Jego śmierć — to ogromna
strata dla całego kraju, a w

szczególności dla Komunisty­
cznej Partii Indii”. Prezydent
przesyła szczere kondolencje
Komunistycznej Partii Indii i
rodzinie zmarłego.

W związku ze zgonem Ajoy
Ghosha, Komitet Centralny
PZPR przesłał depeszę kondo­
lencyjną do Komitetu Krajo­
wego Komunistycznej Partii
Indii.

W drodze do Genewy

W posiedzeniu komisji wzię­
ły udział delegacje krajów —

członków RWPG, a w charak­
terze obserwatorów, przedsta­
wiciele Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu. Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i Mongolskiej
Republiki Ludowej.

Komisja rozpatrzyła sprawę
wspólnych warunków montażu

maszyn i urządzeń, dostarcza­
nych w handlu wzajemnym,
przez kraje będące członkami
RWFG i zaakceptowała pro­
jekt tych warunków. Przyjęte
warunki wspólne mają waż.ne
znaczenie, albowiem coraz

bardziej wzrastają dostawy
maszyn i urządzeń w handlu
wzajemnych państw — człon­
ków RWPG, Wzrost tych do­
staw wyprzedza wzrost ogól­
nej wzajemnej wymiany to­
warowej.

Dostawy maszyn i urządzeń
w handlu wzajemnym krajów
— członków RWPG wynoszą
obecnie ponad 75 proc, ogólne­
go importu maszyn i urządzeń
tych krajów. Zgodnie z długo­
terminowymi porozumieniami
wzajemne dostawy maszyn i
urządzeń wzrosną między kra­
jami — członkami RWPG je­
szcze bardziej i przewyższą po­
ziom dostaw z roku 1960 po­
nad półtora raza-

Komisja nakreśliła kroki
dalszego rozszerzenia wzaje­
mnej wymiany handlowej kra­
jów — członków RWPG z u-

względnieniem wielostronne­
go clearingu.

Na posiedzeniu podsumowa­
ne zostały wyniki pracy ko­
misji w 1961 r. Określono dal­
sze kierunki jej działalności i
zatwierdzono plan pracy na

rok 1962 z uwzględnieniem u-

chwał piętnastej sesji RWPG.

Komisja rozpatrzyła także
niektóre inne sprawy, związa­
ne 2 rozwojem handlu zagra­
nicznego krajów — członków
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krytych przez tych samych lu­
dzi, godzi się chyba zauważyć,
że w tym szczęściu jest chyba
jakaś metoda i że autorami te­
go szczęścia są ludzie, którzy
uczą się rządzić polską naftą,
ni nieznanych dotąd terenach,
z nieznajomych pokładów.”

Twórczość
zawsze miła

Stefan Żółkiewski
Antonio Gramsciego
kiego działacza
nego, włoskiego
teratury:

cytuje
- wiel-

komunistycz-
teoretyka li-

dyskusji nau-

„Przegląd Kulturalny"
(nr 2)

w prasie
w samym

Zarówno

niej jak i

Ville wzmogły się ataki na wi­
cepremiera Gizengę. Prasa za­
chodnia w be^czeny sposób
oskarża Clzengę 0 secesjonizm.
Osoba postępowego Antoine

Gizengl, spadkobiercy Lumum-

by, jest większym niebezpie­
czeństwem dla interesów mo­
carstw zachodnich niż secesja
Katangi, na czele której stoi

marionetka Czombe.

Na zdjęciu: do Stanleyvillet
stolicy Prowincjj Wschodniej,
przybył generał Victor Lun-

dula, który w swoim czasie

występował przeciwko Mobu-

tu. Gen. Lundula jest lumum-

bistą. Widzimy go z lewej, jak
przechodzi przed oddziałem

wojska na lotnisku w Stanley
yille. CAF

zachód*

Leopold-

NOWE NIEPOWODZENIE
Z WYSTRZELENIEM

DISCOYERERA

Konferencje
partyjne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Tak więc, na konferencji w

Oświęcimiu mówiono dużo o

istniejących słabościach i bra­
kach, wskazywano na kon­
kretne sposoby ich przezwy­
ciężenia, ustalono dalszy kie­
runek pracy dla powiatowej
instancji. I to było niewątpli­
wie największą zaletą konfe­
rencji, to wpłynęło na kon­
kretny, rzeczowy jej przebieg,
na prawidłowe nakreślenie
dalszej linii działania
organizacji, mającej na swym
koncie bez wątpienia szereg

Nowy Sącz

znacznych efektów i osiągnięć
w pracy partyjnej i zaliczanej
do przodujących w naszym
województwie.

141 delegatów reprezentu­
jących 3419 członków i kan­
dydatów, wybrało w tajnym
głosowaniu nowy Komitet Po­
wiatowy PZPR i delegatów na

Konferencję Wojewódzką.
Sekretarzami KP zostali wy­

brani ponownie tow. tow.:
Tadeusz Lasoń (I sekretarz)
oraz Józef Zając. Franciszek
Konior i Adam Kawalec.

(T. Cż.)

Miesięcznik literacki „Twór­
czość” przynosi zawsze cieka­
we materiały. Nie tylko dla
ludzi profesjonalnie zajmują­
cych się literaturą, ale również
dla zwykłych, szarych czytelni­
ków. Myślę o utworach orygi­
nalnych, publikowanych za­
zwyczaj w pierwszej części
każdego nowego zeszytu
„Twórczości”. Ostatni, jeszcze
grudniowy numer miesięcznika
otwierają wiersze A. Rymkie­
wicza i opowiadanie — bo tak
jednak trzeba nazwać te „Kart­
ki z notesu” — Zbyszka Bed­
narza. Jest to po prostu dobra
proza okupacyjna, opowiadają­
ca o wymiganiu się warszaw­
skich powstańców z perypetii
obozu pracy i opis jesiennych
miesięcy w okupowanym Kra­
kowie w roku 1944. Zwraca­
my uwagę również na kapital­
ne szkice rosyjskiego pisarza.
Jerzego Oleszy (przekład z ma­
teriałów ogłoszonych przez
Szklowskiego — Ireny Baj-
kowskiej).

„Nowa Kultura”

omawia
martyrologićzne”.

niedwuznacznie i

„Ponieważ w

kowej — pisał Anton'o Gram-
scl — zakłada się, że celem

jest poszukiwanie prawdy i

postęp wiedzy, sposobem oka­
zania się bardziej „przodują­
cym” jest zająć stanowisko,
pozwalające uznać, że i prze­
ciwnik może wyrazić sąd, któ­
ry należy włączyć w obręb
własnej konstrukcji, choćby
jakj jej moment podporządko­
wany.

Rozumieć 1 oceniać reali­
stycznie stanowisko 1 racje
przeciwnika (a często w sytu­
acji przeciwnika występuje ca­
ła myśl przeszła) —

rzeczywiście uwolnić

zienią ideologii (W
jomnym tego sława,
go fanatyzmu ideologicznego),
a zatem zająć pozycję „kry­
tyczną”, jedyną, która jest o-

wocną w poszukiwaniach nau­
kowych.’’

to znaczy
się z wię-
sensie u-

od ślepe-

Soiiphnnoinrong
zatrzymał się

w Pekinie
PEKIN (PAP)

W niedzielę do Pekinu przybył
przewodniczący KC partii Neola0
Haksat, książę SouphanOuvong.
Zatrzymał się on w Pekinie w

drodze do Genewy, gdzie weźmie
udział w spotkaniu trzech książąt
laotańskich.

Na lotnisku pekińskim księcia
Souphanouvonga powitał wicepre­
mier ChRL, Czen I oraz inni

przedstawiciele władz chińskich.
*

DELHI (PAP)
Wczoraj w godz. rannych opuścił

Vientiane, udając się do Genewy
premier marionetkowego rządu
laotańskiego, książę Boun Oum.

Towarzyszy mu wicepremier j mi­
nister sił zbrojnych rządu rebe-

lianckiego, generał Nosavan.
Boun Oum weźmie udział w

spotkaniu 3 książąt laotańskich,
którego celem będzie Usunięcie
trudności powstałych W związku
z utworzeniem tymczasowego rzą­
du koalicyjnego w Laosie, z o-

Swiadczeń złożonych ostatnio

przez Boun Oumą wynika, iż je­
go stanowisko może storpedować
rozmowy genewskie.

--- ------- i
Harriman przybył

do Genewy
GENEWA (PAP)

W niedzielę przybył do Ge­
newy zastępca amerykańskie­
go sekretarza stanu do spraw
Dalekiego Wschodu, Ayerell
Ilarriman. Weźmie on udział
W konferencji genewskiej w

sprawie uregulowania proble­
mu laotańskiego, która Zaj-
mie się rozpatrzeniem kwestii
usunięcia trudności powsta­
łych w związku z utworze­
niem tymczasowego rządu
koalicyjnego.

NOWY JORK (PAP).

bazy lotnictwa amerykańskiego
Vandenberg w Kalifornii podjęto
nową próbę wprowadzenia na or­
bitę okoloziemską sztucznego sa-

Z

RWPG i przyjęła odpowiednie telity za pomocą rakiety 'Disco-

zalecenia.

Posiedzenie komisji odbyło
się w atmosferze przyjaznej 1
braterskiej współpracy oraz

pełnego zrozumienia wzajem­
nego jej uczestników.

Wychowanie człowieka
. Uznajmy swój dorobek, u-

zńajmy
wysiłek,
nistami,
my się
szłóść,

III

Ńcasx komentarz

verer. Zasobnik miał wylądować
na Ziemi w ciągu najbliższych 4
dni.

W 2 godziny po eksperymencie
podano, iż próba nie powiodła się
wskutek defektu drugiego członu

rakiety.

OBIEKTYWEM PRZEZ ŚWIAT

swój dotychczasowy
ale bądźmy komu-

to znaczy niepokój-
na codzień o przy-
o zadania, które

mamy jeszcze wykonać —

ten fragment wystąpienia
sekretarza KW PZPR tow.
Stanisława Pięty być może

najlepiej charakteryzuje so­
botnie obrady X Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej
nowosądeckiej powiatowej or­
ganizacji partyjnej,
śnie jedno i drugie
z dotychczasowych
i szczera partyjna
nowe sukcesy, <

znakomitą większość
Wiedzi ponad 30
zabierających głos nad spra­
wozdaniem przedstawionym
przez ustępujący Komitet Po­
wiatowy.

Konferencja była przeglą­
dem dwuletniego dorobku
powiatowej organizacji par­
tyjnej. A jest to niewątpli­
wie dorobek poważny. W
dziedzinie politycznej wyra­
ża się on znacznym zwiększe­
niem Zasięgu partyjnego od­
działywania w dziedzinie e-

konotnicznej — dalszym pod­
niesieniem poziomu
darczego powiatu,
rozwojem pcwiatu
Sącz. damurzek (I

Gdyby zestawić problemy A. Fałowski
najczęściej omawiane na kon-

Suaha

. Bo wła-
i — dUfńa

osiągnięć
troska o

cechowały
wypo-

delegatów

problem nr 1
ferencji, to należałoby je u-

szeregować następująco: or­
ganizacja partyjna powiatu
widzi swe pierwszoplanowe
zadania w wychowywaniu
nowego, oddanego sprawie
socjalizmu człowieka, w ak­
tywizacji terenów zaniedba­
nych gospodarczo, w rozwoju
bazy przemysłowej powiatu,
a tym samym w tworzeniu
nowych stanowisk pracy, w

podnoszeniu autorytetu wła­
dzy ludowej poprzez zwięk­
szenie zaufania do rad na­
rodowych i — w dalszej roz­
budowie szeregów partyjnych
szczególnie na wsi oraz we

właściwej pracy z kandyda­
tami.

. Trudne i odpowiedzialne
tó zadania, ale jak'śtwierdzi-
ii dyskutanci, sądecka orga­
nizacja partyjna, nowe wła­
dze partyjne powiatu stać na

to, by. przy pełnym zaanga­
żowaniu się każdego człon­
ka partii wykonać je z hono­
rem. Zresztą założenia te zna­
lazły szerokie odbicie w pro­
gramie, przyjętym jedno­
myślnie przez delegatów.

Konferencja wybrała m. in.
41 członków plenum KP oraz

17 delegatów na Wojewódz­
ką Konferendć Partyiną. Se­
kretarzami KP zostnli Wv-

W numerze 2, piórem Le­
sława Bartelskiego
„Obsesje
Bartelski
ostro popiera młodzież, która
nie lubi tematyki okupacyjnej.
Cytat:

„Czego więcej możemy się
dowiedzieć o kacetach z rela­
cji, które powtarzają Ciągle je­
den i ten sam uporczywy mo­
tyw męczeństwa, poniżenia?
Opisy, jakie do tej pory ma­
my w literaturze martyrólo-
gicznej, przekazały już wszy­
stko, co można było o tym
zagadnieniu powiedzieć, zrela­
cjonowały zjawisko, określiły
je z punktu widzenia moralno­
ści społecznej. Dla nas, społe­
czeństwa, które przez to prze­
szło, tragedia jednostki webee

zagłady i tortur milionów,
sta’e się pewnego rodzaju
spojrzeniem anachronicznym”,

„Świat” — o krakowskich

antykwariuszach

„Polityka” (nr 2)

Jan Grzędzielski pisze W
tym numerze o polskiej nafcie,
wydobywanej na Podkarpaciu
i Ziemiach Zachodnich. Ataku­
jąc „mity o szczęściu” autor

pisze:
„Nafciarze mają więc prawo

mówić o szczęściu, które W

poszukiwaniach ropy na Ni­
żu polskim wreszcie lm dopi­
sało. Ale, gdy się pamięta O
soli potasowej, o soli kamien­
ne), o węglu brunatnym, o

miedzi i o rudach żelaza od-

Kazimierz Dziewanowski w

reportażu pt. „Krakowskim
targiem...”, pisze w 2 nume­
rze „Świata” na marginesie
aukcji bibliofilskiej w Krako­
wie — o naszym znakomitym
antykwariuszu i wydawcy
panu Krzyżanowskim, prowa­
dzącym swój interes na Pla­
cu Szczepańskim. Oto cieka­
wostka z. dziejów firmy:

„Największymi transakcjami
antykwarycznymi, które zapi­
sały się w dziejach firmy, by­
ło sprzedanie pewnej książki
w czasach austriackich za su­
mę 1400 ówczesnych franków
szwajcarskich. Nabywca nie
pozwolił wysłać jej pocztą,
lecz sam przyjechał do Kra­
kowa, aby ją odebrać. Druga
transakcja miała miejsce nie­
dawno: pewna instytucja ku­
piła „Słownik Geograficzny
Królestwa Polskiego" za su­
mę 18 tysięcy złotych..."

(OLG. JĘDRZ.)

DR ADAM JAKUBOWSKI

Prowokacyjna wizyta
A „ZAPROSZENIE" rządu Ade-
naUera, mimo że — jak wiadomo
— Berlin zachodni nie leży na te­
rytorium republiki bońskiej, od so­

boty przebywa w tym mieście 100 przed­
stawicieli organów wykonawczych Paktu
Atlantyckiego oraz 70 deputowanych kra­
jów członkowskich Rady Europejskiej. Ta
nowa prowokacja, jakiej dopuszczają się
przywódcy Paktu Atlantyckiego nie może
nie budzić zaniepokojenia i jak najostrzej­
szego sprzeciwu. Jest ona jeszcze jednym
dowodem tego, że mocarstwa zachodnie
wbrew licznym deklaracjom, nie stwarzają
dobrej atmosfery dla rozwiązania proble­
mu berlińskiego. Wysyłając przedstawi­
cieli Paktu Atlantyckiego i Rady Europej­
skiej do Berlina zachodniego mocarstwa
zachodnie dowiodły raz jeszcze, że nie­
zmiennie wypowiadają się za utrzymaniem
Berlina zachodniego jako „miasta fronto­
wego" i mają zamiar nadal wykorzysty­
wać jego obszar dla uprawiania wrogiej
propagandy i dywersyjnej działalności
przeciwko Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, Związkowi Radzieckiemu i in­
nym krajom socjalistycznym. Dowiodły
raz jeszcze, że ich wspólne wysiłki zmie­
rzają do tego, ażeby stale zaogniać sytua­
cję międzynarodową, komplikować roko­
wania i ułaiwiać bońskim odwetowcom
realizację ich planóia W zakresie wyposa­
żenia Bundeswehry w broń jądrową.

Złożone v; związku z tą prowokacyjną
wizytą oświadczenie Ministerstwa Spraw
Zagranicznych Niemieckiej Republiki De-

mokratycznej stwierdza, że agresywny
blok NATO nie ma czego szukać w Berli­
nie zachodnim. Próby imperialistycznego
Paktu NATO, w którym czołowe stanowi­
ska zajmują zachodnioniemteccy imperia­
liści i hitlerowscy generałowie, aby inge­
rować w sprawy wewnętrzne Berlina za­
chodniego, należy uznać za jawny akt
agresji.

Przez podjęcie 13 sierpnia ub. roku de­
cyzji w sprawie posunięć obronnych —■
stwierdza w zakończeniu oświadczenie —

państwa członkowskie Układu Warszaw­
skiego zapobiegły planowanej agresji. Jeśli
obecnie pod presją określonych kół NATO
wzmożona zostanie działalność dywersyjna
w Berlinie zachodnim, to inicjatorzy tego
rodzaju prowokacji poniosą całą odpowie­
dzialność za 'jej następstwa.

Nie trzeba chyba dodawać, że nowe,

prowokacyjne posunięcie NATO pozostaje
również w głębokiej sprzeczności Z sama,
ideą prowadzonych ostatnio w Moskwie
rozmów między radzieckim ministrem
spraw zagranicznych Gromyką i moskiew­
skim ambasadorem Stanów Zjednoczonych
Thompsonem, których czołowym proble­
mem jest przecież znalezienie odpowiada­
jącego obu stronom rozwiązania kryzysu
berlińskiego. Wizyta przedstawicieli NATO
i parlamentarzystów Rady Europejskiej
w Berlinie zachodnim bynajmniej tych
rozmów nie ułatwi.

BIRMA

CAF

Rangun — stolica Birmy —

leży rad rzeką Rangun w po­
łudniowej części kraju. Miasto

położone jest wśród malowni­
czych wzgórz pokrytych ziele­
nią. Słynna pagoda Shwe Da-

gon przyciąga tu wielu tury­
stów.

Ryszard DZIĘCIOLKIEWICZ

gospo-
stałym
Nowy obrani towarzysze: Witold A-

sekr.), L. Nędza,
i Cz. Marcisz.

(jok)

Zmienić oblicze suskiego
Zadania polityczne i gospo­

darcze Ziemi Suskiej, nie tyl­
ko „co” ale i „jak” pracować,
stanowiły główny nurt obrad
Powiatowej Konferencji
Sprawozdawczo - Wyborczej
PZPR w Suchej, która odbyła
się 13 bm. z udziałem kiero­
wnika administracyjnego KW
PZPR tow. Kazimierza Ry-
guekiego.

Podczas dwuletniej kaden­
cji organizacja powiatowa o-

siągnęła —- W niełatwych wa­
runkach minimalnie uprze­
mysłowionego, przeludnione­
go a górzystego regionu —

znaczne* sukcesy. Ńa pierw­
szym miejscu należy wymie­
nić umocnienie partii. Szere­
gi jej wzrosły podczas tych
dwóch lat dwukrotnie. Roz­
poczęto pracę w środowi­
skach — nauczycieli, lekarzy,
służby rolnej, których najlep­
si przedstawiciele stali się
kandydatami i członkami
PZPR. Wiele organizacji par­
tyjnych znacznie rozszerzyło
zakres politycznego oddziały­
wania w swych środowiskach.
Wydatnie też poprąwiły się

I metody pracy samego Komi­
tetu Powiatowego.

Po 200 godzinnej dyskusił

Wątpliwe porozumienie w Brukseli
BRUKSELA (PAP)

Po maratońskiej sesji mini­
strowie spraw zagranicznych i
rolnictwa krajów należących
d.o Wspólnego Rynku, którzy
obradowali w Brukseli od 18
grudnia ub. roku, osiągnęli o-

statecznie porozumienie w

Sprawie wspólnej polityki rol­
nej.

Łącznie dyskusja trwała o-

koło 200 godzin.
Ostatnia sesja, która rozpo­

częła się w sobotę, zakończy­
ła się w niedzielę rano.

Na tej samej sesji ministro­
wie uzgodnili, iż Wspólny Ry­
nek przejdzie do drugiej 4-let-

niej fazy- Należy podkreślić,
iż porozumienie nie jest Osta­
teczne, gdyż Francja zgłosiła
zastrzeżenie, według którego
musi ono być ratyfikowane
przez francuską radę mini­
strów.

Jak wiadomo, druga faza

Wspólnego Rynku miała roz­
począć się 1 stycznia br.,. nie
zostało to jednak zrealizowa­
ne, gdyż ministrowie spraw
zagranicznych i rolnictwa nie
osiągnęli do tego dnia zgody
w kwestii polityki rolnej.
Problem ten był przedmiotem
ostrych kontrowersji między
krajami członkowskimi Wspól­
nego Rynku.

rolnictwa
przyniosła obszef-

naświetlająCe ey-
Konferencja

ne materiały
tuację gospodarczą powiatu, przy
czym tych problem ów nie trak­
towano w oderwaniu od spraw
partii. Ale, ponieważ napawanie
się sukcesami nie leży w zwy­
czaju członków naszej partii,
osiągnięcia rozumiano jako punkt
wyjścia do walki o dalszy po­
stęp. Sukcesy odnotowano

uwaga
się na

łączek,
cienie,
łączne?

Rolnictwo
na bardziej
szych warunkach

zmniejszając w związku z tym
areał upraw zbożowych na ko­
rzyść roślin pastewnych. Wiel­
ka ilość kółek rolniczych to do­
piero początek roboty: idzie te­
raz o to, ażeby te organizacyjne
ramy zostały wypełnione bogat­
szą treścią codziennej działalno­
ści. Mechanizacja: nie tylko tra­
ktory (krytykowano m. In., że

do celów czysto rolniczych wy­
korzystywane są zaledwie w oko­
ło 15 proc.) —

nych rodzajów
dzeń. Problem
skiej ws. może złagodzić w spo­
sób zasadniczy
dno jednak tego spodziewać się
po np. produkcji chałupniczej.
Patronują jej niektóre kółka rol­
nicze, co odciąga leli uwagę od

zagadnień rolniczych.
Sporo uwagi poświęcono również

niewykorzystywanym w pełni
walorom turystyczno-wypoczyn­
kowym Ziemi Suskiej.

Tych wszystkich spraw mu­
szą dopilnować członkowie
organizacji powiatowej PZPR,
przewodząc bezpartyjnym w

codziennej pracy w swych
POP. Trzeba usuwać nierów-
nomierności w rozstawieniu
sił partii wśród chłopów i
inteligencji. Trzeba walczyć
z kumoterstwem i biurokracją
w niektórych ogniwach rad
narodowych, kontrolować re­
alizację uchwał i postulatów
wyborców,

Konferencja wybrała 35-
osobowe plenum KP oraz 5
delegatów na Konferencję
Wojewódzką PZPR. I sekreta­
rzem KP został ponownie
tow. Stanisław Durbacz, se­
kretarzami: Tadeusz Fra.iberg
i Marian Rutkiewicz. (SZ) . i

1

delegatów ześrodkowała

krytyce niedomóg i bo-

stanowiących nieodłączne
Czy rzeczywiście nieod

trzeba przestawić
rentowną w tutej-

hodowlę,

także szereg ln-

maszyn 1 urzą-
przeludnienia su-

osadnictwo, tru-

b. długoletni z-ca ordynatora Oddziału Chirurgii Ura­
zowej i Ortopedii Szpitala im. G.-Narutowicza

w Krakowie
zmarł w dniu 11 stycznia 1962 r.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjalistę,
ofiarnego i oddanego chorym o nieskazitelnym cha­
rakterze lekarza, kolegę i przyjaciela.

DYREKCJA SZPITALA,
POP, PZPR, RADA ZAKŁADOWA.

HELENA KOWALCZUK
zasłużona działaczka byłego Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza, Ligi Przyjaciół Żołnierza, członek
Głównej Komisji Rewizyjnej LPZ w Warszawie,
Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką
Miasta Krakowa, Złotą Odznaką Zasłużonego Dzia­

łacza LPŻ
zmarła nagle dnia 10 stycznia 1962 r.,

przeżywszy lat 69.
Ubyła z naszych szeregów oddana i wielce zasłu­

żona aktywlstka naszej Organizacji.
Cześć Jej Pamięci!

ZARZĄD GŁÓWNY
i GŁOWNA KOMISJA REWIZYJNA LPŻ

W WARSZAWIE.

Dnia 10 stycznia 1962 r., zmarła w Krakowie
w wieku lat 69

tow. HELENA KOWALCZUK
zasłużona działaczka Polskiego Czerwonego Krzyża,
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i Odznaką Honorową

PCK I stopnia.
W Zmarłej tracimy wybitną działaczkę PCK i serde­

czną towarzyszkę.
Pogrzeb odbędze się z domu przedpogrzebowego na

Cmentarzu Rakowickim, dnia 15 bm., o godz. 12.
Cześć Jej Pamięci!

ZARZĄD WOJEWÓDZKI
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA

w KRAKOWIE.

HELENA KOWALCZUK
zasłużona działaczka byłego Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza, Ligi Przyjaciół Żołnierza, członek
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego LPŻ w Krako­
wie, członek Głównej Komisji Rewizyjnej LPZ
w Warszawie, odznaczona Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi,
Złotą Odznaką Miasta Krakowa, Złotą Odznaką „Za­
służonego Działacza LPŻ” zmarła nagle dnia 10 stycz­
nia 1962 roku, przeżywszy lat 69.

W Zmarłej tracimy cenną, oddaną działaczkę społe­
czną, niestrudzoną aktyn istkę naszej Organizacji.

Cześć Jej Pamięci!
PREZYDIUM i ZARZĄD WOJEWÓDZKI

LIGI PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA
w KRAKOWIE.
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4
w Krakowie WARSZAWA

(Mała Encyklopedia Powssechna 1959 r.). Limanowa, miasto powiatowe... w Beskidzie Wyspo­
wym; 4.300 mieszkańców (1956;; ośrodek pr.emystu chemicznego ; przetwórstwa rolniczego.

(inf. wl.) Powiat liczy 9? wsie, 23 gromady, 2 miasta 1 91 tys. mieszkańców. 22.046 osób wy­
jechało w ciągu 15 lat na zachodnie i bieszczadzkie osadnictwo, 9 460 osób przeniosło s.ę do

pracy w przemyśle, a 3.518 dojeżdża do pracy w Sączu 1 na Śląsk. Roczny dochód na Jednego
mieszkańca — 2 210 zł (trzy razy mnie szy niż średnia województwa).

Nie ma żadnego ośrodka p rzemyslu chemicznego, Istnieją natomiast zakłady przetwórstwa
owocowego i plsny uruchomienia fabryki maszyn odlewniczych.

Dzieła 15 śwletl.c etato-ryczałtowych, 11 społecznych (ZMW), 4 zespoły regionalne, 14 ama­
torskich zespołów teatralnych, 31 b.bl.otek 1 61 punktów bibliotecznych. Zarejestrowano oko­
ło 100 telewizorów, jest 8 kin stałych i 1 ob’a dowe. Działa Jedno ognisko muzyczne, wysta­
wia swoje obrazy Jeden malarz... A ponadto żyje w powiecie wielu dzlaiaczy-milośników re­
gionu...

w
minionym, bo­
gatym w wy­
darzenia kul­
turalne roku,
Limanowa goś­
ciła u siebie 14
zespoły, które

i

5 nowych świetlic, do kil­
ku wsi dalszych dotrze ki­
no. Może powstaną jakieś
zespoły, może z tych nie­
licznych rozpadnie się kit­
ka,aW40czyw50wsiach
jak było tak będzie...

Niepokój został posiany.
Będzie zapewne drążył
działaczy. Czy zdobędą się
sami na odwagę? Czy nie
oglądając się na ministe­

/dziesz ulicą i myślisz, je-
dziesz tramwajem i myś­
lisz, leżysz na tapczanie i

myślisz. — Cholery można do­
stać od tego myślenia — wy­
krzyknął pewien planista i w

tym momencie przerażony za­
stukał trzy razy w niemalo­
wane drzewo. Na moje zdzi­
wienie wytłumaczył, że teraz

lepiej nie wywoływać chorób
zakaźnych. Ospa panuje na

Zachodzie, a u nas mumps i
grypa. V/ sobotę mój syn
wrócił ze szkoły i objaśnił mi

jak poznaje się objawy gry­
py: jak cię zacznie boleć gło­
waikościiplecyinogiipa­
luszek, to jest grypa i należy
zostać w domu. Pani nam mó­
wiła, że w Warszawie jest e-

pidemia grypy — opowiadał
z przejęciem.

Nie tylko w Warszawie. W
Krakowie także. W sobotę
odwiedziłam pewną instytu­
cję, aby zebrać potrzebne mi
wiadomości i zamiast tego
dowiedziałam się, źe: pan dy­
rektor jest chory, sekretarka
pana dyrektora też, i pan kie­
rownik, i że w ogóle nie wia­
domo jak to będzie, bo nawet

woźna zachorowała. — To już
zupełny koniec świata — za-

. pewniała mnie siedząca mło­
da osoba, zastępująca chorą
sekretarkę. — Nie ma kogo
posłać po pocztę, nie ma kto
roznieść poczty, nie ma kto
siąść tu na chwilkę i popilno­
wać biura, nie ma kto... Do­
piero teraz okazało się, jaką
ważną osobą jest woźny. Pan
dyrektor może wydawać dys-
pozycje-i polecenia telefonicz­
nie z łoża boleści, ale woźny...
Wszyscy są zapracowani, za­
gonieni, teraz dopiero odczu­
wają brak tej osoby, która
dotychczas najmniej się li­
czyła.

Tak bywa z ludźmi, tak by­
wa ze zjawiskami, sprawami,
przedmiotami. Nie Wiadomo

kiedy kto może okazać się
niezbędny, nie wiadomo kiedy
co może przestać się liczyć.
Te refleksje nasunęły mi się
w czasie ciekawej dyskusji
w Klubie Ateistów. Prowoka­
cją do tej dyskusji stał się
odczyt Włodzimierza Buczka
na temat zjawisk malarskich

Paryża. (W zapowiedzi „by­
ło”, że i o Pradze usłyszymy,
ale Pragę potraktowano mar­
ginesowo). Dyskusja nie obej­
mowała zjawisk malarskich

Paryża, lecz dotyczyła współ­
czesnego malarstwa i malar­
stwa w ogóle, w przyszłości
malarstwa sztalugowego i je­
go odbiorców. Wygodne fote­
le i dobra atmosfera, jaka w

tym Klubie panuje pozwoliły
wypowiadać swobodnie obec­
nym wszystkie swoje spo­
strzeżenia, poglądy i odczu­
cia. IV każdym razie doszłam
do wniosku, że warto do tego
Klubu zajrzeć i posłuchać. O-

bowiązku zabierania głosu nie
ma. Przychodzą tu tacy, któ­
rzy lubią dyskutować, lubią

wypowiadać swoje zdanie.
Są to ludzie, którzy myślą i
nie mają tych kłopotów, co

rzeczony na początku plani­
sta.

Kilka refleksji nasunęło mi
się również w czasie niedziel­
nego spaceru. Przed połud­
niem w tramwajach było pu­
sto, ale za to na Wawelu tłok
jak w tramwaju. Pełno ludzi
spacerowało po deptaku. Przy
okazji wymieniali uwagi, któ­
re udało mi się podsłyszeć.

— Nareszcie się coś dzieje
z budowlą na skrzyżowaniu
Alei z ulicą Smoleńsk. Znikły
chwasty, i jeśli w tym tempie
jak obecnie będzie się budo­
wać, to hotel „Orbisu” wkrót­
ce będzie gotów.

— Powiększył się dom stu­
dencki „Żaczek” o dobudowa­
ne skrzydło. Czerwona cegła
i czarna ściana starego Domu
nie robią najlepszego wraże­
nia. Warto by chyba pomyś­
leć o otynkowaniu i przemalo­
waniu.

■— O zbliżającym się jubi­
leuszu Uniwersytetu świadczy
między innymi rozbudowa
Biblioteki Jagiellońskiej.

Tyle refleksji. Trzeba jesz­
cze odnotować niecodzienne
przecież wydarzenie udekoro­
wania odznaką za długoletnie
pożycie małżeńskie Marii i
Ignacego Podrazów oraz Eleo­
nory i Jana Czucżkiewiczów.
Oba małżeństwa mieszkają w

dzielnicy Zwierzyniec i prze­
żyły ze
lat.

— No
nieniem
my, który na swym
nie ma jeszcze nawet pierw­
szej dziesiątki — to musiały
być wyjątkowe żony, nie ta­
kie jak ty.

— No oczywiście, ja też
myślę, że z tobą pięćdziesię­
ciu lat nie wytrzymam
odrzekła na to jego małżonka,
i zaprosiła mnie ostentacyjnie
na obchody ósmej rocznicy
ślubu, która ma wkrótce na­
stąpić. Przyznała mi się po­
tem, że w ten sposób chciała
przypomnieć mężowi o tej
rocznicy i liczy na to, że „on”
jej przynajmniej jakieś
kwiatki przyniesie.

# PRZEWIDUJE

Zalegająca Europę depresja ba-

ryczna zbliża się do Morza Białe­
go. Nad Polskę napływa
powietrze poiarno-morskie
Atlantyku.

nadal
znad

Na ogól pogodnie. Jedynie
sami przejściowe wzrosty
Chmurzenia, zwiazOńe
cizie z przelotnymi opadami desz­
czu. N.eco chłodniej. Temperatu­
rawdzieńdorZSt., w nocydo
—3 st. Wiatry umiarkowane, o-

kresami porywiste, południowo-
zachodnie i zachodnie.

okre-
za-

ąd’.;enleg-

*

Temperatura (14. ! ., godz. 7 I 13

w nawiasach): Kraków i Tarnów

2 (4), Rabka 1 (3), Muszyna
Nowy Sącz 1 (5), Zakopane
Hala Gąsienicowa -—5 (—4),
prowy Wierch —8 (—10) st.

0 (31,
0 (1).
Kas-

(orl)

- Na trasie W^-Z im.
jenerała Karola Świer­
czewskiego,

Folklor

»

„FIS” będzie okazją do
zaprezentowania przyby­
wającym do Zakopanego
turystom krajowym i za­
granicznym bogatego fol­
kloru Podhala. Postarają
się o to najlepsze .podha­
lańskie zespoły regionalne,
które już od dłuższego
czasu pracują nad do­
borem właściwego progra­
mu i jego wykonaniem.

60-osobowy zespół CPLiA
„Podhale” przygotowuje
program „Od Spiszą do O-
rawy”. Złożą się na niego
tańce i przyśpiewki przy,
wtórze ludowych kapel.

. Popularny zespól z Bia­
łego Dunajca przygotowu­
je pod kierunkiem Zofii

Solarzowej, tańce i przy­
śpiewki z regionu tatrzań­
skiego. Działa również kil­
ka mniejszych zespołów ze

Szczawnicy, Poronina, Sza­
flar i Cichego. Jest pro­
jekt zorganizowania w

kilku wsiach Podhala,
gdzie zachowały się daw­
ne tradycje ludowe, au­
tentycznych „góralskich
wesel”. Na imprezy przy­
wożono by gości FIS spe­
cjalnymi autokarami. Od­
będzie się również prze­
gląd ludowych zespołów
teatralnych, mających w

repertuarze sztuki auto­
rów związanych swą twór­
czością z Podhalem.

■■

razy różne
wiedzione ideą upowszech­
niania
B~skid. Był teatr tarnow­
ski i
kawa
Rozmaitości. Poza miastem
powiatowym jedynie Msza­
na Dolna i Tymbark oglą­
dały tę importowaną kul­
turę. 90 wsi po staremu:
1—2 przedstawienia ama­
torskie w jakichś 15
wsiach, film z gościnnych
występów „objazdówki” w

kilkunastu następnych sio­
łach i to już wszystko, je­
śli nie liczyć strażackiej
zabawy i parafialnego od­
pustu...

Władzom powiatowym i
działaczom nie ma co czy­
nić zarzutów. Troszczą się
w miarę swoich możliwości
i nomenklatury o kulturę.
Że budżet w tym roku

mniejszy na ten cel — nie
ich wina. Było, co prawda
już dwa lata temu, Plenum
KP sprawom upowszech­
nienia kultury poświęcone;
była sesja PRN, a i komi­
sja kultury, oświaty i po­
krewnych zainteresowań
działa nie gorzej od innych
powiatów. Całość, licząc
już z tak zwaną powiatową
koordynacją, przedstawia
się zapewne lepiej niż, po­
wiedzmy w Dąbrowie Tar­
nowskiej czy Miechowie.

Ale co dalej? — Pytają na

przykład nauczyciel muzy­
ki Mordarski, historyk mgr
Wojski, malarz Ociepka i
miłośnik muzealnych re­
kwizytów Górsżczyk z Pi­
sarzowej. Zresztą nie tylko
cni. Co dale j?...

Gdzieś tam w podtekście
gospodarczych zabiegań
posła Macury i powiatowe­
go planisty Fabera wyłania
się rąbek Muzeum Regio­
nalnego. gdzieś w Szczy-
życu i Kamienicy tli się o-

gieniek działalności klubo­
wej, a reprezentacyjny już,
wsp’erany przez wszystkich,
Miedzyspółdzielczy Zespół
Pieśni i Tańca zamierza
„wybuchnąć” dużym regio­
nalnym widowiskiem „We­
sele szczyżyckie”. Nie zo­
baczą go jednak, i to nie

kultury trafiły w

rzeszowski, z Kra-
- Estrada i Teatr

W POWIECIE
EMIA

z winy zespołu, ani w O-
wieczce, Kostrzy, Gruszo-
wie, ani w Rupniowie. Nie
będzie gdzie wystawić.
Chyba żeby latem w ja­
kimś sadzie... Przecież w

Limanowskiem do dziś je­
szcze istnieje 15 szkół nie
posiadających ani jednej
własnej sali szkolnej. Nau­
ka w izbach wiejskich...

Do jednej z wsi tego po­
wiatu przybył prelegent.
Miał odczyt na temat
„Wiedza pomaga w życiu”.
Frekwencji nie było. Kil­
ku chłopów ćmiło w kącie
papierosy, a w pierwszych
ławkach usiadło trochę
młodzieży.

— Są jakieś pytania? —

kończył swoją misję lektor.
Odczekał chwilę i nie ma­
jąc nadziei na dyskusję,
zapinał swoją teczkę.

— Ja miałbym jedno, ta­
kie trochę nie na temat —•

podniósł się z kata gospo­
darz. — Czy mógłby nam

pan wyjaśnić taką sprawę:
był plan uprzemysłowienia;
gadało się o nim, pisało —

postawiono tę Hutę i róż­
ne inne. Jest plan gospo­
darczy dla rolnictwa. Na­
wet już tu u nas opraco­
waliśmy wspólnie z agro­
nomem zadania dla naszej
wsi. Są też oświatowe pla­
ny i rygory np. szkoły 8-
letniej dotyczące. Dlaczego
nie ma planu zagospodaro-

wania kulturalnych odło­
gów?

Prelegent był zmiesza­
ny. Nie wypadało mu wy­
kręcać się od odpowiedzi.
Mówił o teatrach, kinach,
książce i prasie. Ale nie
wyjaśnił. Wyraźnie czuł,
że jednak nie oto chodzi.

Powrócił do powiatu. Po­
stawił to samo pytanie ko­
muś kto, za 1.450 zł mie­
sięcznie zawiaduje z urzę­
du sprawami kultury w po­
wiecie.

— Właśnie — odpowie­
dział zapytany. — Dlacze­
go nie ma powiatowego,
ba, wojewódzkiego planu
działania obejmującego
wszystkie bez wyjątku gro­
mady? Może nawet, i nie
od razu wszystkie, ale, po­
wiedzmy, etanami... Upły­
niedalsze5latiunasw
Limanowej może powstanie

CORAZ WIĘCEJ
KSIĘGARNI

SAMOOBSŁUGOWYCH

W ramach szerokiej
akcji unowocześniania
form handlu — rów­
nież i „Dom Książki”
modernizuje swoją sieć.

Ostatnio uruchomio­
no w Gliwicach pierw­
szą na Śląsku księgarnię
samoobsługową rozpro­
wadzającą wydawnic­
twa importowe i płyty.
"AF—fot. Jakubowski

sygnaturkę podejmąrialną
przedsięwzięcie na własną
rękę?

Problem Limanowej nie
stanowi bynajmniej lokal­
nej odrębności. Żaden po­
wiat się tu zbytnio niczym
nie różni. Chwalimy się o<l
lat tymi 10 czy 12 procen­
tami czytelników w powie­
cie, kilkunastu świetlicami
czy zespołami. Liczymy
maszty telewizyjne i ocze­
kujemy trochę.,, darów nie­
ba. Że prawie 80 procent
mieszkańców wsi nie .czyta
książki — no cóż, współ-

czujemy i kiwamy smutnie
głowami. Że z kina, sztuki
teatralnej, w ogóle z roz­
rywek kulturalnych korzy­
sta niewielki procent spo­
śród 1.500 tys. faktycznie
na wsi zamieszkałych oby­
wateli województwa — roz­
pamiętujemy na sejmikach
kulturalnych i naradach.

Lięzymy co roku zespoły
amatorskie. Przeliczamy,
mnożymy i dzielimy czytel­
ników książki po to, aby
dowiedzieć się, że w ciągu
5 lat statystyka poprawiła
się np. o 1,5 procent. Na
dobrą sprawę nigdy nie
wiemy dokładnie jak jest z

tą poprawą stanu kultural­
nego prowincji. Jeśli bo­
wiem zerkniemy do staty­
styk sprzed kilku lat oka-
że się, że bywało już lepiej
niż jest obecnie.

W różnych wojewódz­
twach naszego kraju trwa­
ją różne kulturalne ekspe­
rymenty. W Warszawskiem
— „szkoła ośrodkiem życia
kulturalnego”, w Zielono-
górskiem planowa, syste­
matyczna i z każdym ro­
kiem nasilana, skoordyno­
wana działalność likwiduje
białe plamy kulturalne.
Rzeszów miał swój „rok
kulturalny”, a obecnie Lu­
blin zaorywuje jakoś głoś­
niej swoje odłogi...

Aunas?

Chyba czarne plamy na

powiatowych ambicjach. .

Czy w sprawach plano­
wej ukierunkowanej na

przysiółki po^atowe dzia­
łalności kulturalne! trzeba
aż zarządzenia Minister­
stwa?

Czy który z powiatów nie
mógłby poeksperymentować
na własną rękę?

A gdyby to właśnie bvła
— na początek — ambitna
1 posiadająca ofiarnych
działaczy Limanowa?

TADEUSZ LEŚNIAK

CO GDZIE
KIEDY?

STYCZEŃ

Poniedziałek

Pawła

TEATRY
■2--—

HALINA GUGAŁOWA

popatrz — z westch-
zauważył mój znajo -

koncie

•iiii

:■

■:iiiisobą po pięćdziesiąt

*

*

bierze na

rozmokłej
kremato-

— Dajcie wolną drogę! Ale juz!
Obok szybko przejeżdżają karetki.

STARY TEATR: „Szczęście Fra­
nia” — 19.15; rozmaitości:
„Chata wuja Toma” — 15, „Pasz­
tet Jakich mało" — 19.15; LUDO­
WY: „System Rlbadlera" —

19.13; .RAPSODYCZNY.: „Orłami
szalony" — 19.15; MUZYCZNY:

,,Travlata" — 19.15; JAMA MI­
CHALIKA: „Kraków nocą" —

.30; pozostałe nieczynne.

łi

I5OG3EJ
UCIECHA: .Kryptonim Cicero"

(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.13.
WANDA: „Zuzanna 1 chłopcy"
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. -

WARSZAWA: „Les girls"
(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Człowiek zza biur­
ka” (wl. -hiszp., 16 lat) — 15.43, 18,
20.15. APOLLO: „Historia żółtej
ciżemki" (poi., 7 lat) — 15.45, 18;
„Kozacy” (radź., od 14 lat)
— godzina 20.15. SZTUKA. „Rok
pierwszy” (poi., 12 lat) — godz.

15.45, 18 , 20.15. — MŁODA
GWARDIA: „Mllcz.-ce ślady"
(poi., H lat) — 15.15, 17.30, 19.43.
WRZOS: „Dziś w nocy umrze

miasto" (poi., 14 lat) — 15.43, 18,
23.15. KRAKUS: „Podrywacze”
(fr., 18 lat) — 13.45, 18, 20.15. —

ZUCH: „Wiatr ucichł przed świ­
tem” (Jug„ 12 lat) — 15, 17. 19.
ISKIERKA — nieczynne. CHE­
MIK: „Clnderella” (USA. 7 lat) —

godz. 17, 19. DOM ŻOŁNIERZA:
„Profesorek” (fr., 16 lat) — 15.45.

MIKRO: „Piąte kolo u

— 17.30, 20.
strzelców"

18, 20. TJJ-

ZWIĄZKO-
muzyk”

tarz Danuty WladyczańskleJ. —

11.45: Audycja dla wsi — kom.
K. Kowicklego pt. „Zawiłe pro­
blemy ludzi starych na wsi”. —

12.05: Stan pogody 1 wiadomość’.
12.15: Muzyka ludowa narodów

radzieckich. 12.45: „Nasze sprawy
codzienne”. 13.00: Wilhelm Frie-
deman Bach: a) Fuga f-moll, b)
2 Polonezy Es-dur 1 e-moll, c) So­
nata D-dur gra Felicja Kowalowa
— fortepian. 13.17: Program dnia.
13.22: „Kollokacja", ode. 12 po­
wieści J. Korzeniowskiego. 13.45:

Audycja dla dzieci starszych
„Błękitna sztafeta”. 14.00: Melo­
die rozrywkowe. 14 .30: Stanisław
Kazuro: Pleśni dziecięce śpiewa
Zdzisław Skwara — bas. — 14.15:

„Jerzy Borejsza”, wspomnienia
Wojciecha Zukrowsklego. 15.00:

• Popularne miniatury Instrumen­
talne. 15.30:Dla dzieci słuch. Wan­
dy Leopold pt. „Pani Eliza". •—

16.00: Wied. 16.05: Leksykon rze­
szowski. 16.20: Muzyka ludowa. —

16.30: Komentarz na tematy eko­
nomiczne Jerzego Popowa. 16.45:
Felieton sportowy. 16.50: Wiado­
mości Ziem! Rzeszowskiej. 17 .00:
Koncert operowy. 17 .35: Skrzynka
interwencji w oprać. Jarotnlra

Zycha. 17.45: Dzień, krak. 17.55:

Przegląd czasopism krakowskich.
18.05: Melodie na organach Ha-
rnonnda. 18.20: Radio — reklatna.
18.30: Wiad. 18.35: Reportaż J. Ko­
walskiego pt. „Źródło p’ąte i do­
pływy". 18.50: Na marginesie ży­
cia muzycznego — aud. w oprać,
prof. Bronisława Rutkowskiego.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:
Koncert życzeń. 20.30: Kronika
studencka. 20.45: Utwory na gita­
rę Wyk. Andre Segovia. 21.00: Z

kraju i ze świata. 21.27:Gra kwar­
tet „FAR” Klubu Studenckiego
„Pałacyk" we Wrocławiu. 22.00:

„Pochwała Rzymu”, fragment
mowy Ellusza Arystydesa. 22 .30:
W.A . Mozart — Symfonia C-dUf

„Jupiter”. 23.00; Muzyka taneczna,
23.50: Ostatnie wiadomości.

— Kurs „B-3” przejechał o dwudziestej dru­
giej zero pięć... Proszę oczyścić trasę! — I, spo­
glądając na zegarek dodaje: w porządku.

...Przy Bibliotece Lenina oficer dyżurny ła­
pie za słuchawkę ulicznego telefonu. Spogląda
na zegarek. Włącza czerwone światło. Ruch
zamiera. Z daleka dobiega niepokojący głos
syreny.

Na pełnym gazie przejeżdża samochód z czer­
wonym krzyżem, za nim sanitarny ambulans.

Oficer pospiesznie nakręca numer.
*

Przy Małokamiennym Moście zapala się żół­
te światło. Piszczą hamulce. Kierowca
„ZIŁ-a” wychyla się zdziwiony.

Syrena wyje przenikliwie. Przelatuje karet­
ka pogotowia i ambulans. Milcjant spogląda
na zegarek; krzyczy w słuchawkę:

_

Kałużska?! Oczekujcie o dwudziestej
drugiej zero dziewięć...

...Przez maleńkie okienko-świetlik w dachu
wozu sanitarnego wpada blask ulicznych la­
tarni i ślizga się po wewnętrznych ścianach
samochodu. Widać cztery pary gumowych bu­
tów Są olbrzymie, niezgrabne. Nagumowane
spodnie wsunięte w cholewy sięgają powyżej
kolan Wzdymają się i jeżą twarde kurtki
z kapiszonami. Na rękach sanitariuszy sze­
rokie i długie po łokcie rękawice. Oczy ukry-

■te za olbrzymimi zabezpieczającymi okularami.
Twarze w maskach, chroniących nos i usta.

Cienie przebiegające po postaciach siedzą­
cych ludzi nadają im dziwny, tajemniczy wy­
gląd.

Długa skrzynia ustawiona na podłodze zaj­
muje zbyt wiele miejsca. Ludzie przyciśnięci
do ścian wozu, niezręcznie podciągają nogi.
Ich twarze prawie dotykają zgiętych kolan.
Skrzynia podskakuje od wstrząsów.

Jeden z konwojentów uważnie ogląda ma­
ski i ubrania ochronne sanitariuszy. To doktor
Nikolski. Spoza maski i okularów nie widać
twarzy. Można natomiast dostrzec, że jest nie­
co wyższy i tęższy od swych towarzyszy. Wy-
daje się, że sztywny kombinezon jest na niego
za ciasny. Te same ubrania wiszą jak worki
na pozostałych członkach ekipy. Nikolski po­
prawia maskę swego sąsiada.

*

Plac Kałużski. Wszystkie pojazdy zatrzyma­
ły się w bezruchu. Dyżurny milicjant spogląda
w stronę Jakimanki. Czeka, aż pojawi się
kurs „B-3”.

*

Przejazd Doński otoczony wzmocnionym kor­
donem milicji.

— Cotoza
cie? — 2wraca
dzv”.

Milicjant me

Wozów coraz więcej. Zator,
porządki? Po co nas trzyma-

się kierowca taksówki do „wła-

...... odpowiada. Patrzy w bok z de­
monstracyjną obojętnością.

_

Zrozum — że święto! — perswaduje szo­
fer zamiejscowej ciężarówki. — Zanim czło­
wiek zda wóz, zanim dojedzie...

— A co mi do tego? — zniecierpliwił się
milicjant. — Nie kazano przepuszczać!

Z daleka dobiega wycie syreny. Milicjant
energicznie zatrzaskuje drzwi ciężarówki:

ki

"" ...* . ■£--

.£/Tlir1<’I-

Dietla 76. Rynek Główmy 45
Lubicz 7, Długa 88. Kościuszki 18

Pstrowskiego 27. Nowa Huta -

A. Struga 56.

DYŻURY

...Autokar i towarzysząca mu karetka wśród
absolutnej ciszy mknie po opustoszałej ulicy.
Za chwilę skręca w szeroko otwartą żelazną
bramę.

Samochody zatrzymują się w podwórzu przed
murowanym, ponurym budynkiem. Tylne drzwi
otwierają się. Czterech ludzi w ochronnych
kombinezonach wyciąga skrzynię i
ramiona. Ostrożnie posuwają się po
od deszczu dróżce prowadzącej do
rium.

Zapala się wreszcie zielony sygnałZapala się wreszcie zielony sygnał na skrzy­
żowaniu dońskim. Samochody ruszają z miej­
sca. Wycieraczki bez przerwy trą szyby ta­
ksówki. Na tylnym siedzeniu dwoje ludzi. Ele­
gancko ubrana kobieta po czterdziestce. Roz­
chylone drogie futro. Nylonowy szal osunął
się z rozmierzwionych włosów. Usta kobiety
drżą. Oczy głęboko zapadnięte. Po policzkach
spływają czarne strużki tuszu, ale ona

zwraca na to uwagi. Drżącą rękę trzyma
Igor, młody dwudziestoletni mężczyzna.

— Szybciej, szybciej! — błaga kierowcę
bieta uczepiona rękawa jego marynarki.

rady wyminąć... tłoczno,
jechać inną ulicą!
skręca. Zmierna biegi, dodaje
się gwizdek milicjanta. Samochód

nie
syn

ko-

18, 20.15.
Wozu" (czeski, 15 lat)
ROTUNDA: „Król
(Czeski, 12 lat) — 16,
CZA — nieczynne.
WIEC: „Niewidomy
(radź., 12 lat) — 17, 19. MELODIA:

„Przeciwko bogom” (pol„ 12 lat)
— 16. 18. 20. KLEPARZ: „Młodość
Chcpina" (poi., 7 lat) — 15.30, 18,
20.30. MINIATURKA: „Ofensywa
wyzwolenia"; „15-lecie PRL" —

11, 12, 13, 16; Program dla dzieci
— 15; „Tańczące molo” (ang., 14

lat) — 17, 19. WISŁA: „Liga dżen­
telmenów" (ang., 18 lat) — 15.45.
18. 20.15. MASKOTKA: „Celuloza”
(poi., 14 lat) — 13.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Tajemniczy rewolwer"

(ang., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała
sala ŚWITU; „Czarodziejski

miecz" (Jug., 10 lat) — 15, 17, 19.
— ŚWIATOWID: „Wojna
i pokój" (USA. 12 lat) — 15. 19.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Szkla­
ny zamek" (fr„ 18 lat) — 13.30,
17.30, 19.30. — SFINKS: „Meln
Kampf” (szw., 16 lat) — 15.45, 18,

t 20.15. KOLOROWE, BALLADYNA
*

— nieczynne.
SKAWINA. Junak — nieczynne;

Hutnik: „Marynarzu strzeż się".

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44; INTERNISTYCZNY: Koper,
nika 17, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 22, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3.

Godz. 17.00: Kalejdoskop spor­
towy” — ,,10-ciu najlepszych”. -•

17.40: Program dla dzieci star­
szych: „Po tamtej stronie równi­
ka” — .1...

_

kie 1 bliskie”.
film biograficzny prod.
16.20: ..Egzamin z wyobraźni
młodz. program publ., transm.
Łodzi. 18.551 „Rytm z piosenką'
— program rozrywkowy w

naniu orkiestry jazzowej
Orleans Stompers”. 19.SÓ:
telew. M .G0: „Eureka” —

zyn pop. -naukowy. 20.30:
Echo”. 21.00: Teatr TelewizJ':
. Dt?m pod OśWęcirr.iem” — Tade­
usza Hołuja w inscenizacji tele­
wizyjnej. Reżyseria Tadeusza

Byrskiego. 22 .10: Ostatnie wiado­
mości.

u. tauiicj ouwuk
ka” — film z cyklu ,,Kraje daie-

18.GO: „Chopin” —

polskiej.

E
I*

wyko-
,New

Dzień,
maga-
,.Te’*e-

i
W CRN Zwierzyniec

— Nie da
— Proszę
Kierowca

zu. Rozlega .
_

ostro hamuje.
— Błagam, szybciej! — nalega kobieta.
— Milicja! — ponuro wyjaśnia kierowca.
Kobieta nagle otwiera drzwiczki samochodu,

i wyskakuje na śliską jezdnię. Traci równo­
wagę. Omal się nie przewraca. Młody człowiek
■rzuca się za nią.

...Ale ona biegnie dalej. Rozpięte futro, sza­
lik wala sie po mokrym asfalcie. Igor usiłuje
dogonić matkę. Potknęła się i omal nie wpa-
dła pod ciężarówkę. Rzuca się w bok. Syn
chwyta ją za rękę. Kobieta nagle słabnie i plą­
cząc opiera się o jego ramię.

ga-

Cdn.

X. Szkolenie
dla administratorów

wydtteł Spraw Wewnętrznych
Prezydium DRN Zwierzyniec za­
wiadamia źe w związku z nowy­
mi przepisami o ewidencji 1 koh-

i organizuje
szkolenie dla administratorów w

sali obrad przy Al. K'osińskiego
16. 16 bm. o gedz. 12 na szkolenie

zgłoszą się .wszyscy administrato­
rzy realności, domów akademic­
kich i internatów w komitetach

blokowych od nr 1—10, a o godz.
1? administratorzy kb od nr 11—20.

Wdniu17bm.ogodz.12wszko­
leniu wezmę udz'ał w/w od nr

21—30, a o godz. 17 od nr 21—W.
Natomiast 18 bm. o godz. 12 szko*
lenie obejm!’? administratorów kb

od nr 41—50.

Ćłodz. 5 .30: Stan pngody i wia­
domości. 5 .36: Muzyka. 6.15; Radio
— reklama. 6.20: Stan pogody 1
i dziennik. 6.43: Prognoza pogody
1 program dnia. 6 .50: Gimnasty­
ka. 7.00; Muzyka. 7.30: Stan po­
gody 1 dziennik. 7 .40: Przegląd
prasy. 7.501 Muzyka- 8.30: Stan
pogody i wiadomości. 8 .35: Radio-’ troll ruchu ludności

wy kurs nauki języka francu- ' '

skiego. 8.50: Muzyka kląSyczna
9.20: Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy „Biologia molekular­
na i Jej perspektywy” — autor

prof. Rene Wurmser (Francja).
9.30: Kalejdoskop orkiestr roz­
rywkowych. 10.10: Audycja dla
kobiet w oprać. Ireny Skalskiej.
10.20: piosenki ludowe. 10.30: „W
Jezioranach", ode. wiejskiej po­
wieści radiowej. 11 .00: Koncert

zespołów regionalnych. — 11.30:

„Przeciw obojętności" — komen-
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Pięściarze rozpoczęli drugą rundę

Zespól Hutnika
coraz groźniejszy

Wysokie zwycięstwo od­
nieśli wczoraj pięściarze Hut­
nika Nowa Huta z ŁTS Łabę­
dy 17:3 w meczu o mistrzo­
stwo I ligi. Goście zdobyli 3
pkt przez uzyskanie w w. mu­
szej remisu Zalejskiego z Bro-
dowiakiem oraz 2 pkt w. o.

przez P. Gutmana przeciw
któremu Hutnik nie wystawił
przeciwnika. Pozostałe walki
wygrali pięściarze Hutnika,
wykazując coraz lepsze po­
stępy.

Nadspodziewanie dobrze
walczyli Dudczak, który po­
konał renomowanego Klobu-
cę, Karyś, walczący w I run­
dzie na świetnym poziomie
z wysoko notowanym Win­
nickim i Słowakiewicz, który
znów po przerwie — wystąpił
na ringu i po 2 minutach wal­
ki odniósł zwycięstwo przez
k. o. Zalej ski wykazał braki
kondycyjne, jednak remis
z wicemistrzem Polski Brodo-
wiakiem, z którym przegrał w

pierwszym meczu w Łabę­
dach, jest jego dużym sukce­
sem. Także K. Biel wykazuje
nadal wysoką formę. Odbyło
się 8 walk, gdyż Hutnik od­
dał pkt w. o. w w. piórkowej
a ŁTS w w. ciężkiej.

Wyniki walk: (na I miejscu
pięściarze Hutnika) w. musza

Zalejski zremisował z Brodo-
wiakiem, w. kogucia Karyś
pokonał Winnickiego, w. piór­
kowa P. Gutman (ŁTS) zdobył
pkt w. o., w. lekka Wojtyszyn
wygrał z Poppe, w. lekkopół-
średnia Dudczak zwyciężył
Klobucę 2:remisu, w. półśre-

dnia Braja pokonał Drysza,
w. lekkośrednia Olinger wy­
grał z Kosowiczem 2:remisu,
w. średnia Słowakiewicz po­
konał Sznobera wir. przez
k. o., w. półciężka K. Biel

wygrał z Hartyniukiem, w.

ciężka Jędrzejewski zdobył
pkt w. o.

Sędziował w ringu p. Mo­
ścicki z Wrocławia, na pkt
Bryda z Rzeszowa, Golański
z Łodzi i Zięba z Wrocławia.

----- o-----

Bokserska

liga okręgowa
Wczoraj w spotkaniach o

mistrzostwo bokserskiej ligi
okręgowej Metal pokonał
Wictorię 18:2, Cracovia wy­
grała z Unią Oświęcim 14:6,
Góral w ostatnim swym me­
czu odniósł niespodziewanie
zwycięstwo nad Hutnikiem
Ib 11:9.

Góral opuszcza już ligę o-

kręgową. Druga drużyna do
spadku wyłoniona zostanie z

zespołów Unii i Victorii.

W meczach bokserskich
I ligi Legia wygrała w Byd­
goszczy z Zawiszą 13:7 i u-

trzymuje się nadal na I miej­
scu. Hutnik pokonał ŁTS

Łabędy 17:3 i zajmuje II

miejsce. Na trzecie wysunął
się boksujący coraz lepiej
zespół Wybrzeże (Gdańsk),
który pokonał Gwardię Łódź
16:4. BBTS opuścił ostatnie
miejsce wygrywając ze Sta­
lą St. Wola 11:9.

1. Legia 8 14 98:58
2. Hutnik N. H. 8 12 100:60
3. Wybrzeże 8 10 94:66
4. Stal St. Wola 8 9 74:84
5. Gwardia Łódź 8 6 72:86
6. BBTS 8 5 69:89
7. Zawisza Bydg. 8 4 68:92
8. ŁTS 8 4 59:99

I

Sędziowie odbierają zwycięstwo
koszykorkom Wisły
W zaległym meczu koszykówki krakowskiego klubu złożyło ofl*

o mistrzostwo I ligi drużyn ko- cjalny protest do PZKcsz. Jeśli

biecych, AZS AWF udało się wy- nasze władze koszykówki dbają o

grać w’ Krakowie nlezastużende z czystość spo-rtu, to jeszcze raz w

Wisłą 64:62 (27:28). Sukces swój a- tym roku zobaczymy AZS w Kra-
kadŁmicaki zawdzięczają tatal- kowże w pojedynku z Wisłą. Po-

nym pomyłkom sędziego Ra czyń- za tym życzymy sobie, aby ąa-

sk.ego ą Łodzi, który zwlaszo-a wody te prowadzili już sędziowie
w końcowej fazie meczu uczciwi i zrtrjący dobrze swe o-

sal się" wieloma błędnymi wec- bowlązki.
dyktami. Poza tym sędzia prowa- Punkty zdobyty: lóla AZS —

dzący protokół meczu nie wpisał Olesiewicz 26, Urbaniak 22, Gru-
Wiśle dwóch punktów, zdobytych izczyńska 6, Jakubows. -

. a i Do-
z. gry na 1 minutę przed końcem brucka po 4, Stein 2, dla Wisły —

meczu przez Górkę. Wojtal i Górka po 17, Dałewska
W tej sy-uacji Wisła, mimo że 11, Wężyk 8, Kubik 4, Szydłowska

była zespołem lepszym, musósla 3 1 Dudek 2.
opuścić bełsko jako pokonana. Sędziowali pp.: Raczyński fi

Być może, że mecz ten zostanie Wójcik (obaj z Łodzi). Widzów

powtórzony, gdyż klercwnlctwo około 2 tys. (star)

Zloty i rajdy
Go-koity warczały
na stadionie w Borku

Tysiąclecia

W dn. 4 lutego w N. Targu
odbędzie się unieważnione
spotkanie między Metalem i
Cracovią.
1. Wisła 11 21 163:57
2. Metal 10 16 122:74
3. Cracovia 10 11 114:86
4. Hutnik Ib 10 10 115:81
5. Unia 11 6 94:126
6. Victoria 10 5 63:135
7. Góral 12 5 69:167

Zmiany w kadrze

koszykarek
Po występach kobiecej reipre.en-

ta.oji Polski w -koszykówce w Ru-

muniji i n»i WęgTzech, które jak
wiadomo zakończyły się nieipo-wo-
•daeniami, skład kadry narodowej
uległ pewnym zmianom. Ubyły z

niej Sambala (Gwardia Warsza­
wa) i Twardcszówna (Wawel). A-

ktuadny skład kadry przedstawia
się następująco: Urbaniak, Jaku­
bowska i Nartowska (AZS AWF),
Wężyk, Szydłowska, Górka (Wi­
sła), K. Pabiiańozyik, Szostak, Ro-

spondek-Sokuł (Waiwel), Ostańska

(Olimpia), Roga (Lech) i Boigdamo-
wicz (Gwardia Warszawa). Dwu­
nastka ta wra,z z następującymi,
najbardziej utalentowanymi ko­
szykarkami >z kadry miŁcdizdetowęj:
Maj-dą (Pclonia Warszawa), Da­
le wską i Wojtal (Wisła), Szymań­
ską (Lech) oraz Z. Pabiańczyfc
(LKS), stanowić będzie zespół, z

którego wybierze się reprezenta­
cję na mistrzostwa Europy (wrze­
sień). Wstępnym etapem przygoto­
wań do mistrzostw będzie zgrupo­
wanie, które rozpocznie się 3 lute­
go w Wołominie pod Warszawą 1

potrwa do międzypaństwowego
meczu z Francją (16 lutego w Pa­
ryżu). (k®)

Uwaga, posiadacze
„Moskwiczów”

Dziś w lokalu Automobilklubu

Krakowskiego odbędzie »ię spot­
kanie użytkowników samochodów

mark[ „Moskwicz” — początek o

godzinie 19.30.

Emocjonujący pojedynek
stoczyli Winnicki (ŁTS) i
Karyś (z prawej), zakoń­
czony zwycięstwem Kary-
SbCl.

Zdjęcia: W. Książek

Pięściarze ŁTS-u
na ringu „Wisły"

Po występie w Nowej Hucie
I-ligowy zespół ŁTS Łabędy
wystąpi w dniu dzisiejszym
na ringu w hali Wisły. W bar­
wach Łabęd zobaczymy: Gut­
mana, Klcbuca, Brodowiaka
oraz braci Martyniuków. W
Wiśle walczyć będą m. in.:
Kowalski, Kain, Fąfara, Och­
man i Chodorowski.

Początek spotkania o godzi­
nie 19.

Wojtyszyn
bokser Hutni­
ka (z prawej)
atakuje IV.
Popp'~

Saneczkarskie
drobiazgi

Do Krynicy nadeszła pokaź­
na przesyłka, zawiera foldery
i wydawnictwa o naszym kra­

ju. Zostaną one podarowane
zawodnikom zagranicznym.

#■
Na mecie krynickiego toru,

organizatorzy ustanili kolo­
rową budkę, w której praco­
wać będą podczas zawodów
i mistrzostw świata sędziowie.

Krynicki tor został całko­
wicie zradiojonizowany. Z gło­
śników rozlegają się komendy
startera i sędziów, a w przer­
wach przyjemna muzyka. ,

■IV Krynicy panuje wielki
ruch. Zaczął się wielki sezon.

Sportowa kronika

Oddział PTTK w Nowej Hucie

organizuje co niedzielę autokaro­
we wycieczki narciarskie w góry.

4■
Na trzecim z kolei wieczorze

organizowanym przez Krakowski
Klub Turystyki Motorowej PTTK

.wygioszona zostanie prelekcja
inż. Dudzińskiego pt. „Wrażenia
z wycieczki do Moskwy”. Intere­
sujący ten wieczór ilustrowany
przeźroczami odbędzie się 15 sty­
cznia o godz. 19 w lokalu przy
ul. Basztowej 6.

Organizatorzy saneczkowych
imprez spodziewają się, że
każdorazowo na ślizgi zja­
wiać się będzie komplet wi­
dzów.

*

Ustalony już został program
saneczkarskich mistrzostw
świata, które odbędą się od
9 do 11 lytego br. w Krynicy.
IV piątek (9. II) odbędzie się
publiczne losowanie ślizgów.
Wieczorem o godzinie 20 —

oficjalne otwarcie mi­
strzostw. 10 lute/go do południa
2 ślizgi mężczyzn i kobiet, a w

godzinach wieczornych, przy
świetle elektrycznym trzeci
ślizg mężczyzn i kobiet. 11 —

w niedzielę do południa ostat­
ni ślizg mężczyzn i kobiet,
oraz ślizgi dwójek. Po połu­
dniu zawody drużynowe o Pu­
char Narodów, wieczorem —

uroczyste zakończenie mi­
strzostw.

* •

. Zle warunki atmosferyczne
panują nie tylko u nas w gó­
rach, ale także w Alpach.
Z tego też powodu musiano
odwołać w Jmst zawody sa­
neczkowe o Puchar Alp. w

których mieli startować Po­
lacy. Odbyły się jedynie śbzgi
treningowe. Polacy wypadli w

nich bardzo dobrze.

Pingpongiści Garbami .

tracq grunt pod nogami
Czwórmecz drugoligowych dru­

żyn tenisa stołowego z udziałem

Cra*covii, Garbarni, Lublinianki
i Sygnału Lublin wypadł niepo­
myślnie d4a drużyn krakowskich.

Szczególnie porażki Garbarni mo­
gą zadecydować o jej s.padku z

ligi. Cracovia grała bez swego
najlepszego zawodnika Bodzonia
i pechowo straciła punkty z Sy­
gnałem, którego pokonała w

pierwszej rundzie 5:2 (a Garbar­
nia 5:1!)

Oto wyniki: Cracovia—Lubll-
nianka 5:3. Punkty dla Cracovii

zdobyli: Dobosz 3 i Hanuszek 2,
Garbarnia—Sygnał 4:5. Punkty dla
Garbarni: Franczak 3, Ulman 1,
Cracpvia—Sygnał 4:5. Punkty dla
Cravovii :Dobosz i Hanuszek po 2,
Garbarnia—Lublinianka 4:5. —

Punkty dla Garbarni: Franczak
i Ulman po 2. (p)

Nie wyszedł mecz

»Lajkonikom«
w Zabrzu

Tak wysokiej porażki Zwierzy-
nieckego w spotkaniu I ligi
„siódemek” z Pogonią Zabrze
11:25 (2:14) nikt się nie spodzie­
wał tym bardziej po ostatnich
sukcesach krakowian z drużyna­
mi chorzowskimi. Tajemnica tej
porażki leży w tym, że w Zabrzu
nie miał kto utrzymać Cholewę,
który strzelił „Lajkonikom” 10
bramek. Sporo z nich miał na

sumieniu bramkarz Zwierzyniec­
kiego Krzysztof Szewczyk.

Bramki dla Zwierzynieckiego
zdobyli: Pyjos 3, Dębski, Pio­
trowski, A. Szewczyk po 2, Ka­
wa i Melnyczuk po 1. Krakowia­
nie wystąpili bez Śwoboay i Ka­
zimierza Szewczyka. Sędziował p.
Końca (Opole).

W trudnych warunkach ro­
zegrano wczoraj pierwsze w

Krakowie wyścigi go-kartów
na śniegu. Na boisku KS Bo­
rek zebrało się około 4 tys.
widzów. Na starcie stanęło 14

miniaturowych maszyn, spo­
ro zawodników odstraszyła
coraz bardziej dająca się we

znaki odwilż. Pierwsze miej­
sce zajął Glib (Radom) przed
Szymańskim (Warszawa). Dal­
sze miejsca: 3. Scherbatke
(Sławno Koszalińskie). 4) Kieł-
bariia (Radom), 5. Manowski
(Katowice), 6. Borkowski (Ka­
towice).. Najlepszy z krako­
wian — Lubiński uplasował
się na siódmym miejscu. Sę­
dzią gł. był p. J. Stręgier
(Warszawa).

Zawody tego typu na pewno
przyjmą się w Krakowie. Ta­
kie było zdanie widzów. Je­
żeli dopisze pogoda to na sta­
dionie w Borku może zjawić
się komplet widzów.

Sznober (ŁTS) po pierw­
szym ciosie w walce ze
Słowakiewiczem — jest li­
czony. Po drugim przegra
przez k. o.

Wiceprzewodniczgcy
GKKFiT

gościł w Krakowie

W Krakowie bawił wice­
przewodniczący GKKFiT
Józef Rutkowski. Tow.
Rutkowski odwiedził Klub
Sportowy Sparta Nowa
Huta, gdzie spotkał się
z działaczami i sportowca­
mi. Omówiono ‘szereg pro­
blemów dotyczących pracy
sportowej Klubu, szczegól­
nie zaś pracę sekcji koszy­
kówki. Wiceprzewodniczą­
cy zwiedził również zakła­
dy tytoniowe.

Biegunówna i Figura
mistrzami Zakopanego
W dalszym ciągu narciarskich

mistr <ostw Zakopanaeg<o rozegra­
no w niedzielę biegi na dystan­
sie 30 km. mężczyzn oraz 10 km

kobiet. Zdecydowane zwycięstwa
odnieśli w nich Biegunówna i Fi­
gura.

W biegu kobiet poza Bieguno­
wą (uzyskała czas 42.00.00) nie ma

ona w tej chwili w kraju konku­
rentki, doskonale spisały się mło­
de i bardzo utalentowane zawod­
niczki: Krzeptowska, Mateja,
Szturcówna.

Wśród mężczyzn wyróżniał się
bardzo dobrą kondycją j techni­
ką zwycięzca biegu — Figura.
C»a« zwycięzcy 2.00 .22 .3 .

Dalekie miejsce polskich
narciarzy w Le Brassus

W drugim dniu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich, roz­
grywanych w szwajcarskiej miej­
scowości Le Brassus, odbył sTę
bieg sztafetowy 3X10 km. Na
starcie stanęło 19 zespołów. Zwy­
ciężyła pierwsza drużyna włoska

biegnąca w składzie Steiner, De
Florian i De Dorrlgo w czasie

1:39.35,6. Na drugiej pozycji upla­
sowała się Finlandia 1:41.42,5. Po­
lacy zajęli dalekie, ósme miejsce
z czasem 1:44.28,8. Naszych zawo­
dników wyprzedziły jeszcze ze­
społy: Włochy II i Włochy III.

Szwecja, Francja i Szwajcaria.

W ramach obchodów Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego,
CRZZ wspólnie z ZG PTTK

zorganizuje w br. 4 centralne
zloty Tysiąclecia. Pierwszy
z nich — pod hasłem — „Po-
znajemy Budowle Socjalizmu”
odbędzie się w dniach 7 — 10
czerwca br. w Nowych Ty­
chach nad jeziorem Paproca-
ny. „Bieszczady 1962” — to
nazwa drugiej imprezy Ty­
siąclecia. Na zlocie w Ustrzy­
kach Górnych w dniach 4 — 5
sierpnia br. spotka się 2 tys.
turystów z całego kraju.

W rajdzie „Szlakiem Leni­
na” — tradycyjnym już zlocie
przyjaźni w Poroninie w koń­
cu września br.
weźmie udział
związkowców.

I wreszcie .

dniach października br. ok. 2
tys. związkowców — turystów
z całej Polski spotka się na

zlocie w rejonie Warszawy.

Oprócz imprez centralnych,
w każdym z województw bę­
dą organizowane, począwszy
od maja aż do końca paździer­
nika br. zloty regionalne. Kil­
kadziesiąt tysięcy związkow­
ców będzie uczestniczyć po­
nadto w regionalnych rajdach,
spływach i innych imprezach
turystyczno-sportowych u-

rządzanych przez duże zakła­
dy pracy.

hokeistów
(21. — 23. IX)
blisko 3 tys.

w pierwszych

Rozpoczęto odbudowę
przemyskiej hali

Lekkoatleci
startować w OSA

— dzielna postawą naszych re­
prezentantów podczas tegorocz­
nego meczu lekkoatletycznego
Polska — USA zrobiła duże wra­
żenie na działaczach i trenerach

amerykańskich. Nic więc dziwne­
go, że Amerykanie chcą coraz

częściej gościć u siebie polskich
lekkoatletów.
Union przysłała list do PZLA

7a?roszen;em dla kilku
zawodników na serie

mityngów. Amerykanie gotowi są

pokryć wszystkie wydatki zwią­
zane z wyjazdem zawodników.

W tej chwili pod uwagę brani

są przede wszystkim: biegacz Zbi­
gniew Orywał i miotacz Ailferd

SOagórnik. Jak pamiętamy, Ory­
wał startował już w USA i od­
niósł tam duży sukces wygrywa­
jąc podczas międzynarodowych
mistrzostw w Nowym Jorku bieg
na 1000 jardów. Proponuje się, aby
nasi lekkoatleci startowali co naj­
mniej w 6 mityngach w USA.

Kowalski wiceliderem
w Egipcie

Etap miięidizynar od owego kolar­
skiego wyóoigu dookoła Egiptu
prowadzał w miejscowości Schag
do Aa9Siut

Zwyciężył,
pierwszym
A.pipLed w

gim' miejscu uplasował się
wodnik poiiSkiej drużyny CRZZ
— H. Kowalski w czasie 2:42,03.

Po dwóch e-taip-acih indywidual­
nych prewadżi Apple- — 10:01.09

przed Kowalskim 10:02,09 i Valen-
cucem (Jug csŁawia).

i miał 97 km dhigości.
podobnie jak na

etapie, zawodnik NRD
czasie 2:42.0. Na dru-

za-

Amateur Abletlc
z

naszych
zimowych

Pływacki rekord świata
Na zawodach pływackich w

Sydney 16-Ietni Australijczyk Ke-
vin Benry usta-n-owił nowy rekord

świata, w wyścigu na 226 y st.

mot. osiągając czas 2.13,8.

Liczni mieszkańcy Przemy­
śla rozpoczęli w czynie spo­
łecznym prace przy odgruzo­
waniu miejscowej hali spor­
towej, którą przed kilkoma
tygodniami zniszczył pożar.
Fotystały społeczny komitet
odbudowy hali, który rozwi­
ja nadal ożywioną działal­
ność, zwrócił się m. in. do
mieszkańców województwa z

apelem o pomoc w odbudo­
wie. Jedynie ze składek in­
dywidualnych zebrano już kil­
kanaście tysięcy złotych.

Przebywający na Rzeszow-
szczyźnie wicepremier Piotr
Jaroszewicz przyrzekł — W
imieniu rządu — pomoc fi­
nansową przy odbudowie ha­
li.. Pomoc taką zadeklarował
również Główny Komitet
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki, Polski Komitet Olimpij­
ski, Prezydium WRN w Rze­
szowie oraz. Prezydium MRN

w Przemyślu. Dyrekcja Za­
kładów Azotowych w Tarno­
wie zobowiązała się dostar­
czyć tlenu potrzebnego do
cięcia zwalonej konstrukcji.
Warto także przypomnieć, że

„Miastoprojekt” Rzeszów o-

raz inżynierowie z Przemyśla
postanowili, w poważnej czę­
ści w czynie społecznym, o-

pracować do 30 kwietnia br.
dokumentację odbudowy i
modernizacji hali.

E»o«llaala
Dotkliwej porażki doznali

hokeiści Podhala Nowy Targ
w Katowicach z tamtejszym
Baildonem. Nowotarżanie
przegrali 1:7 (0:1, 0:4, 1:2). Tak
wysoka porażka była wielką
niespodzianką dla entuzjastów
hokeja. Warto jednak zwró­
cić uwagę, że zwycięstwo Bail-
donu było w pełni zasłużone.
Podhale zawiodło bowiem na

całej linii. Nikt w zespole nie
zagrał ponad przeciętność.

Jedyną bramkę dla Podhala
zdobył Kramarz.

Dwie porażki
hokeistów Cracovii

W rewanżowym meczu, któ­
ry odbył się w Krynicy KTH

pokonało Cracovię 4:3.
*

Kolejnej porażki doznali
hokeiści Cracovii przegry­
wając w sobotę w Krynicy
z KTH 2:4 (1:0, 1:2, 0:2). Zwy­
cięstwo KTH zasłużone.

W.

LZS Rajcza wśród kobiet
Baildon wśród mężczyzn

Puchar Europy
w koszykówce

W Tel Avivie rozegrane zostało

spotkanie o Puchar Europy w

koszykówce mężczyzn, w którym
mistrz Izraela Hapoel Tel Avłv

pokonał mistrza Turcji Arush
Afaka Istambuł 69:65 (32:29)

W meczu Pucharu Europy w

koszykówce kobiet mistrz Jugo­
sławii — Radni cki, pokonał w

Istambule zespól miejscowego u-

niwersytetu 79:21 (35:9).

Liga terytoriatoa eiatków”! (zre-
farm-ow&n-a II liga) ir■ozipc.cv*iia roz-

girywikl. W gir-uiple III, gdzie wal­
czą druiżyiny -knakowakie wśród ko­
biet ma pierwszym miejscu »ńaj-
doj-e się LZS Rajcza, wyipr.zcdcajsc
W‘się tylko małymi puintk-uami. W
t-uon i-ej«u fcnakowsfcim uz ysl:a n o

wynólki: Wis-łat—.Kolejarz Kat. 3:1

$15:2, H3:15, 15:9, (15:2), Wisła—Czę­
sto chow iair.i’:a 3:2 (11:15. 15:5, 10:15,

15:0, 15:9), AZS — Częstochow tanka
2:3 (9:!1<5, 15:2, 12:15, 1'5:15, 10:15),
AZ.S — Kolej-amz 3:1 (16:4, 12:15,
15:8, 15:13). W Wiśle najlepiej spl-
saJy r>;ę: Jea'orawska, Dzieża, a w

AZS-ie: Filgwar.
W ttamieju t czegnanyim w Blel-

skra seusićicją był LZS Rajcza,
który wygrał wszystkie spotka­
li*.

3:-‘,

Piłkarze ręczni
wybrali

nowe władze

II front koszykarski
Wczoraj rozpoczęła się druga

runda rozgrywek ligi ośrodkowej
kobiet. Wawel Ib wygrał z Groble
49.:48 zdobywając najwięcej punk­
tów przez Dąbrowską — 15. Naj­
lepsza strzelczyn i Groble. — Pta-
zińska — 15 pkt. Górnik Wielicz­
ka doznał niespodziewanej po­
rażki z Unią Racibórz 50:58 (33:22).
Najwięcej punktów dla ■Górnika

zdobyła Mól — 23. Wisła Ib na

wyjeździe zwyciężyła Śląsk Tar­
nowskie Góry 57:45 (29:22). Naj­
celniej strzelała Mati as — 18 punk­
tów. Cracovla z trudem odniosła
w Bytomiu zwycięstwo nad Polo­
nią 52:50 (14:19). Celnie rzucała
Guzik — 26 pkt.

W tabeli bez zmian prowadzi
Wisła Ib przed Wawelem lb (AZS
Kr pauzował). (p)

Brawo Wanda Nowa Huta

Miłą niespodziankę sprawili te­
nisiści stołowi Wandy Nowa Huta

wygrywając dwa spotkania II li­
gi. We Wrocławiu pokonali Bu­
rzę 5:3 zdobywając punkty przez
Wcisło 3 1 Kursę 2. Obaj cl zawo­
dnicy w meczu tym „mieli na

rozkładzie” mistrza Wrocławia
Maszkiewicza. W Ostrzeszowie
Wanda wygrała z Piastem 5:3

(punkty zdobyli: Kursa 3, Wci­
sło 2).

panem, według opinii zawod­
ników, którzy stoczyli, już na

nich walkę, są trudne tech­
nicznie i szybkie. Rozpo­
wszechniane wiadomości, ja­
koby było inaczej, nie mają
nic wspólnego z prawdą.

Halny, który nawiedził Za­
kopane, zmiótł grubą pokrywę
śnieżną. Organizatorzy FIS-u
mają więc poważne kłopoty.
Aby uniknąć niespodzianek
przystąpiono do magazyno­
wania dużej ilości śniegu w

pobliżu Wielkiej Krokwi.
*

W Zakopanem trwają koń­
cowe prace przy oddaniu do
użytku skoczni narciarskiej
Wielkiej Krokwi. W tej chwili
trwa toaleta w pawilonie
i przy trybunach, które po­
mieszczą pięć tysięcy widzów.

*

W czasie narciarskich mi­
strzostw świata zorganizo­
wana zostanie w domu rodzi­
ców Bronisława Czecha wy­
stawa pamiątek po ich słyn­
nym synu. Organizatorzy chcą,
aby otwarcia wystawy doko­
nał słynny narciarz norweski
Birger Ruud, którego łączyła
z polskim narciarzem serdecz­
na przyjaźń.

*

20 kabin telefonicznych, 73
telefony, 24 dalekopisy —

wszystko to przygotowano dla
potrzeb dziennikarzy, którzy
obsługiwać będą FIS. Dużo
większe zapotrzebowanie na u.

rządzenia telekomunikacyjne
ma radio 1 telewizja.

-M-
Narciarskie trasy biegowe

przygotowane na FIS w Zako­

Niebawem poznamy dzie­
siątkę Asów — najlepszych
sportowców naszego woje­
wództwa. Tradycyjnym

zwyczajem listę dziesięciu
najlepszych ogłosimy na

wielkim balu. Bal będzie
tłem do filmu fabularne­
go, nakręcanego w naszym
mieście
filmową w Łodzi. O szcze­

gółach
jeszcze naszych czytelni­
ków oddzielnie.

LZS Rajcza — Stal BieLsiko
LZS Rajcza — Baildon 3:2,

! LZ.S Rajcza — Piast 3:0, Stal Biel-
1 — Pias: 3:0 w. o . Stal Bielsko

; - B-wiJdon 1:3.
W rocgrywkia-ch III grupy męź-

| czyzm' .prowEdtzi Badidan 'mając o

i jedno tąpobkiande wdącej od Korony.
: Zespół Korony nie utracił narto-
’ miast and. jedinego seta w swych
rozrgywikach. W tuinnóeju krakow­
skim uayskano wynćk|: Wawel —

KliUiczibork 3:1, ’AZ)S Kraków —

WKS Ópol-aniiin 3:2, AZS Kraków
— Kiutcnbonk 3:2, Wawel — Opola-
n-lm 3:0.

W Kielcach: Korona — Lechia
3:0, Korona — Proriiit 3:0, Pronlt —

Dal im 3:0/ Lechia — Dadiin'3:2. W

Katowicach: Baildon — Włók-n-Iarz
Bielsko 3:2, Baildon — AZS Gliwi­
ce 3:2, Włókmiairz — Stal St. Wo­
la 3:2, Włókniar-z — AZS Gliwice

0:3, Baildon — Stal St. WoLa 3:1.
W zespole Korony wyróżnili się:

Podigónski, Szairliński, Zieliński 1

Balon. W AZS-ie: Adamczyk, Ryn-
kar, Jusie! i Klęsk; w Wawelu —

Stęfpkowicz, McisM^ik, -awII

spotkaniu: Vieth i Frosztęga.

i

Na sobotnim walnym zebra­
niu okręgu krakowskiego pił­
ki ręcznej podsumowano trzy­
letnią działalność tego zarzą­
du. Stwierdzono dalszy roz­
wój piłki ręcznej w okręgu
krakowskim, szczególnie wśród
młodzieży. Prawie w każdej
szkole podstawowej jest dru­
żyna piłki ręcznej. W okresie
sprawozdawczym przybyło o-

kręgowi 306 zawodników —

stan aktualny 1718. Za zasługi
położone dla krakowskiej pił­
ki ręcznej odznaczono 18 dzia­
łaczy. Szczególnie serdecznie
ustosunkowano się do nowych
działaczy wojskowych, dzię­
ki którym uzyskano halę przy
ul. Głowackiego.

W skład nowego zarządu
wybrano: T. Rokitę, M. Pio­
trowskiego, Z. Głowickiego, J.
Baya, St. Rayskiego, M. Hop.
M. Chrlstianl, J. Regułę. Wł.
Stawiarsklego. Na własną
prośbę ustąpił b. prezes mgr
Rybka. Najpoważniejszym
kandydatem na ■pl-zew. Żarz.
Okr. jest dyr. PKO Tadeusz
Roklza.

Miłą uroczystością było wrę­
czenie mgr Piotrowskiemu
proporczyka od Zarządu O-
kręgu za 35 letnią działalność,
sportową i organizacyjną. Ze­
branie prowadził sprężyście p
J. Krejcza. (p)

Klasyfikacja
ciężarowców
Okręgowy Związek Podnoszenia

Ciężarów przeprowadzi! klasyfi­
kację ciężarowców w poszczegól­
nych wagach. W wadze koguciej
pierwsze miejsce zajmuje Andrzej
Polakiewicz (Olsza), w wadze

piórkowej Jan Rychlicki (Olsza),
w wadze lekkiej Tomasz Zając
(LKS Dąbroyia), w wadze śred­
niej Aleksander Pirowskl (KS
Armatura), w wadze półciężkiej
Władysław Grzyb (LZS Targa-
nice), w wadze lekkociężkiej Wła­
dysław Grzyb (LZS Targanlce),
1 w wadze ciężkiej Kazimierz Glo-
wiak (LKS Juyenla).

Wędrujemy z „Turystykq"
Krakowska SpółdiaM-nŁa „Tury­

styka” organizuje w najbliższym
okiresLe s?iereg wycieczek au-

to(k>airowyah.
W każdą niedzielę jj Krakowa

do Zaikcipainego. Wyj.a.zd o g,cdzt
6 1 ipowrót o 22. W programie 3-

godzanne szkolenie narciarskie.

Do Czechosłowacją na obszar

konwencji turystycznej. 3 -dniowe

wycieczki dla posiadaczy przei?u-
stek. W programie zwiedzahe
Bielańskich Jaskiń, Tatrzańskiej
Łomnicy, Smokowca, Szczyrbskle­
go Jeziora.

Do Krynicy na saneczkowe mi­
strzostwa świata w dniach od 9

do 11 lutego br.

W Beskid Śląski wycieczki 1 1 2

dniowe.

Wcza.sy w Zakopanem i Kryni­
cy. Turnusy 14-dmi’Owe.

Ponad bo Spółdzielnia przyjmuje
zamówienia na bilety zbiorowe
do krakowskich teatrów, zabez­
piecza przejazdy autobusowe oraz

inne świadczenia.

Wszystkich informacji udziela

Spółdzielnia ,vTurystyka” Kra­
ków, Mały Rynek 4, tel. 597-24.

przez wytwórnię

poinformujemy
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